
DepgszaH Jabłońskiego 
do prezydenta Singapuru

Z okazji święta narodowego 
republiki Singapuru przyoada 
jącego 9 bm., przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń 
ski wystosował depeszę gratu 
lacyiną do prezydenta republi 
ki Benjamina Henry Sheaesa.
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WIELKOPOLSKI
Reporterski rajd po Wielkopolsce Sekretarz KC PZPR J. Łukaszewicz w Wielkopolsce

Na żniwnym zapleczu Przed Centralnymi Dożynkami
Słoneczna pogoda, która panowała w ostatnich dniach spo­

wodowała, iż zboże zaczęło szy bciej dojrzewać. Wzrosło w 
związku z tym tempo prac żniwnych. W Wielkopolsce przy­
stąpiła do nich większość mieszkańców wsi i pracowników 
rolnych. Sprawny przebieg żn iw nie zależy jednak tylko od 
rolników. Trzeba, aby w przypadku awarii maszyna szybko 
została naprawiona, zboże trafiło na czas do suszarń i ma­
gazynów, a sklepy oferowały pełny asortyment artykułów 
żywnościowych, zaś żniwiarze i ich rodziny miały wszech­
stronną opiekę. Reporterzy „Głosu” starali się właśnie uchwy­
cić ten żniwny trud podczas środowego rajdu.
Długotrwałe deszcze sprawi­

ły, że ziarna nie można kiero­
wać prosto do magazynu. Za­
wiera zbyt duży procent wil­
goci. Pierwsze partie wykaza­
ły przeciętnie około 23 pro­
cent zawilgocenia, a były przy 
padki, że wskaźnik ten prze­
kraczał 30 procent. Takie ziar­
no trzeba najpierw przesuszyć. 
Zadania tego podjęły się wszy 
stkie suszarnie. Przerwano su­
szenie zielonek, uruchomiono 
nieczynne cukrownie, które te 
raz kończą suszenie rzepaku 
(wysuszono już ponad 20 000 
ton).

W< suszarniach PGR i „Cen­
trali Nasiennej” już przystą­
piono do suszenia jęczmienia. 
Tak np. suszarnia Państwowe­
go Gospodarstwa Rolnego w

Wspólny komunikat

Zakończenie wizyty
Piotra Jaroszewicza na Węgrzech

8 bm. w drugim dniu przyjacielskiej wizyty na Węgrzech 
prezesa Rady Ministrów PRL, Piotra Jaroszewicza, w gma­
chu parlamentu WRL kontynuowane były rozmowy polsko- 
węgierskie, którym przewodniczyli Piotr Jaroszewicz i Jenoe 
Fock.
Podsumowaniem dwudnio­

wych obrad jest komunikat 
podkreślający znaczenie dal­
szego zacieśnienia wszechstron 
nej współpracy między obu 
bratnimi krajami.

Tego samego dnia po połud­
niu premier Piotr Jaroszewicz 
złożył wizytę przewodniczące­
mu Rady Prezydialnej WRL 
Palowi Losonczy’emu, przeka­
zując mu pozdrowienia od 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa PRL, Henryka Jabłoń­
skiego.

Piotr Jaroszewicz został 
przyjęty przez I sekretarza Ko 
mitetu Centralnego Węgier­
skiej Socjalistycznej Partii Ro 
botniczej Janosa Kadara. W 
toku spotkania premier przeka 
zał przywódcy węgierskiej par 
tii pozdrowienia od kierowni­
ctwa Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej oraz I sekre 
tarza KC PZPR, Edwarda Gier 
ka.

Premier poinformował także 
J. Kadara o problemach nasze 
go kraju, o ostatnich inicjaty 
wach partii i obchodach 30-le 
cia Polski Ludowej. Przekazał 
także towarzyszom węgierskim 
serdeczne podziękowania za 
rozmach nadany obchodom ju­
bileuszu Polski Ludowej na 
Węgrzech. (PAP)

Pólku, pow. Szamotuły przer­
wała suszenie zielonek, ustępu 
jąc miejsca jęczmieniowi. Jak 
nas informował magazynier Ta 
deusz Radaj, urządzenia zakła 
du pracują non-stop. Wysuszo 
no już ponad 190 ton ziarna.

Nieprzerwanie trwa suszenie 
ziarna w elewatorze Wojewódzkie 
go Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Zbożowo-Młynarskiego „PZZ” w 
Szamotułach, Przyjęto tu dotych­
czas i wysuszono 700 ton jęczmie­
nia. Przystąpiono również do su­
szenia i magazynowania pierw­
szych ton żyta, których dostarczę 
no ponad 50 ton. Duże nawilgoce­
nie ziarna stawia niełatwe zada­
nie przed załogą, gdyż przeciążo­
ne urządzenia elewatora się psu­
ją. Uszkodzenia) są jednak usuwa­
ne, przez pełniącą całodobowy dy 
żur brygadę remontową. Sprawne 
przyjmowanie ziarna zapewniają,

Polska wystawa w Rumunii
W obecności władz partyjnych 

i administracyjnych otwarto w 
rumuńskim mieście Krajowa wys 
tawc z okazji 30-lecia PRL zaty­
tułowaną „Oblicze Polski”.

Apel Światowej Rady Pokoju
Sekretarz generalny Światowej 

Rady Pokoju. R. Chandra ogłosił 
apel SRP do wszystkich ludzi do­
brej woli, by sierpień uznano za 
miesiąc solidarności z narodem 
Cypru walczącym z intrygami re­
akcyjnych kręgów bloku NATO, 
o utrzymanie suwerenności, nie­
podległości i terytorialnej inte­
gralności republiki.

Oświadczenie C. Gomesa
Szef sztabu armii portugalskiej 

gen. C. Gomes oświadczył w ■wy­
wiadzie dla radia lizbońskiego, że 
w najbliższym czasie zmniejszona 
zostanie liczba żołnierzy portugal 
skich stacjonujących w Afryce. 
Oddziały portugalskie beda zgru­
powane tvlko w miastach dla wy 
konywania specyficznych zadań 
związanych z utrzymaniem po­
rządku publicznego.

Husajn przybędzie do USA
Przebywający w Waszyngtonie 

jordański minister spraw zagra- 
nicznych. Zaid Rifai poinformo­

oddzielne dla każdego gatunku zbo 
źa, stanowiska odbioru, przy czym 
wyładunek odbywa się całkowicie 
mechanicznie. Dla przykładu: roz­
ładunek jednej przyczepy trwa za 
ledwie 3 minuty. A mimo to two­
rzą się kolejki pojazdów wypełnio 
nych ziarnem. Takie to nastało 
tempo żniw. Wysuszone zboże tra 
fia do magazynu lub jest przej­
ściowo składowane pod folią na 
placu zakładowym.

Dokończenie na str. 6

Nowy polski kontrakt

Wybudujemy 
elektrownię w Turcji
W pierwszych dniach sier­

pnia „Zemak” — zjednoczenie 
specjalizujące się w produkcji 
m. in. urządzeń energetycz­
nych, zawarł kontrakt na dos­
tawę do Turcji urządzeń i bu­
dowę tam II bloku elektrow­
ni o mocy 150 MW. Elektrow­
nia ta, podobnie jak i pierw­
szy jej etap, budowana będzie 
wspólnie z firmą Kraftverk 
Union (RFN), która dostarczy 
turbinę i generator. Reszta na 
leży do nas. (PAP)

Prace żniwne wkroczyły w decy­
dującą fazę. Do suszarń, a stąd 
do magazynów trafiają większe 
ilości ziarna. Jest to bardzo waż 
ny moment w całej kampanii 
żniwnej. W tym roku przekazywa 
nie ziarna do magazynów prze­
biega sprawnie. Na zdjęciu: Jan 
Wichura nagarnia ziarno jęcz­
mienia do kosza spustowego w 

suszarni PGR Pólko.
—"w 

Fot. — H. Kamza

wał. że w przyszłym tygodniu 
przybędzie, do stolicy USA król 
Husajn. Przeprowadzi on rozmo­
wy z osobistościami amerykański 
mi na temat rozdzielenia wojsk 
izraelskich i jordańskich. Rifai 
podkreślił, że Jordania uzależnia 
swój udział w bliskowschodniej 
konferencji pokojowej w Gene­
wie od wvcofania się wojsk izrael 
skich znad Jordanu. Husajn nrze- 
bywa aktualnie z wizytą oficjal­
ną w Kanadzie.
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Indie walczą ze spekulacją
Partia rządzącą Indii podejmuje 

kroki w kierunku zahamowania 
spekulacji na rynku żywnościo­
wym. Na środowvm posiedzeniu 
kierownictwa partii zaaprobowa­
no szeroki program walki ze spe­
kulacja. Wystosowano anel do 
wszystkich członków Indyjskiego 
Kongresu Narodowego o aktyw­
ny udział w realizacji tego pro­
gramu. Chodzi o to. bv nie do­
puścić do gromadzenia przez pas- 
karzv zapasów zboża i innych ar­
tykułów pierwszej potrzeby. Ma 
to szczególne znaczenie w sytua-

wśród robotników i żniwiarzy
Wraz z intensywnymi pracami przy sprzęcie zbóż szybko 

postępują naprzód przygotowania do Centralnych Dożynek, 
organizowanych w tym roku — jak wiadomo — w stolicy 
Wielkopolski.

Problemy związane z przy­
gotowaniem Święta Plonów o- 
mawiano na posiedzeniu Se­
kretariatu KW PZPR w Poz­
naniu, obradującego z udzia­
łem sekretarza KC PZPR Je­
rzego Łukaszewicza, który 
wczoraj przebywał w Wielko­
polsce.

Żniwiarze pracowicie przy­
gotowują dożynkowy wieniec. 
Sekretarz KC PZPR Jerzy Łu 
kaszewicz w towarzystwie I 
sekretarza KW PZPR w Poz­
naniu Jerzego Zasady i sekre 
tarza KW PZPR Bogdana Ga­
wrońskiego odwiedził grupę 
pracowników kombinatu PGR 
Konarzewo (pow. Poznaj, 
gdzie korzystając z pięknej pó 
gody kombajny pracowały na 
pełnych obrotach. W kona- 
rzewskim kombinacie zbiera 
się w tym roku plony z 3 100 
hektarów. Wczoraj do godzin 
popołudniowych sprzątnięto 
tam 50 procent zbóż. Przeby­
wających na polu gości o prze 
biegu żniw i pracy sprzętu ma 
szynowego poinformowali m. 
in. kombajniści: Zygmunt No­
wak, Marian Śliwiński Czes­
ław Budziński i brygadzista 
Stefan Cykowiak.

Przy okazji pobytu na Zie­
mi Wielkopolskiej J, Łukasze­
wicz zwiedził Konin, interesu­
jąc się tam szczególnie obiek- 

»tami kulturalno-oświatowymi 
i sportowo-rekreacyjnymi. W 
ostatnich latach stolica wiel­
kopolskiego Zagłębia wzboga­
ciła się o kilka znakomicie wy 
posażonych obiektów tego ty­
pu. Wymienić tu można m. in. 
salę sportową wraz z krytą pły 
walnią, lub ostatnio oddany do 
użytku, a zbudowany przy du 
żym udziale czynów społecz­
nych Stadion Sportowy im. 
XXX-lecia PRL. Sprawy życia 
kulturalno-oświatowego gospo 
darze miasta zilustrowali na 
przykładzie Domu Kultury Za 
głębia Konińskiego.

Ta dobrze wyposażona pla­
cówka, dysponująca zaangażo­
wanym zespołem działaczy 
stała się od chwili otwarcia 
prawdziwym centrum żytia 
kulturalno-oświatowego regio­
nu konińskiego. W swojej pra 
cy stara się ona szczególnie

cji, kiedy jedne rejony cierpią 
wskutek powodzi, inne zaś z' po­
wodu katastrofalnej posuchy.

900 ofiar powodzi
Prasa bangladeska doniosła w 

czwartek, że liczba śmiertelnych o 
fiar powodzi w Bangladeszu 

wzrosła już do 900 osób. Woda za 
lala 10 miast.

Epidemia w Brazylii
Brazylijski minister zdrowia, P. 

de Almeida Machado zakomuniko 
wał, że w ciągu 7 pierwszy 
miesięcy bieżącego roku stwier­
dzono 10.772 przypadki zacho­
rowań na zapalenie opon mózgo­
wych, z których około 10 proc, 
skończyło się śmiercią. Władze w 
Sao Paulo zarządziły masową kam 
panię szczepień.

Protest ludności Okinawy
Na ostatnim posiedzeniu rady 

samorządowej miasta Naha uchwa 
łono rezolucję zawierającą żądanie 
niezwłocznego zlikwidowania na 
Okinawie amerykańskiej bazy Woj 
skowej. Znajdują się tam urządzę 
nia radarowe USA. Radni zapro­
testowali przeciwko planom mo­
dernizacji i rozszerzeniu bazy 
USA na tej wyspie. 

uwzględniać potrzeby środowi­
ska robotniczego.

Droga z Konina do Pozna­

częła się od zwiedzenia muze­
um zakładowego. Zgromadzo­
ne w nim zbiory obrazują hi­
storię przedsiębiorstwa; wśród

Na zdjęciu: sekretarz KC PZPR - Jerzy Łukaszewicz (trzeci z le- 
wejj w Fabryce Silników Okrętowych Zakładów Przemysłu Meta­

lowego H. Cegielski w Poznaniu.

nia prowadziła m. in. nowo­
czesną trasą E-8. Zlokalizowa 
ne przy niej liczne obiekty u- 
sługowe sprawiają, że trasa 
zaliczana jest do najlepiej wy 
posażonych w naszym kraju. 
Sekretarz KC zatrzymał się na 
krótko w znajdujących się 
przy E-8: motelu w Podstoli- 
cach i gościńcu w Iwnie inte­
resując się przy okazji wielko 
polskimi inicjatywami w dzie 
dżinie rozwijania usług hotelo 
wo-gastronomicznych przy tra 
sach przelotowych.

Spotkanie w Białym Domu

Dylemat Richarda Nixona: 
dymisja lub sąd Senatu

Prezydent Nixon spotkał się w Białym Domu z przywód­
cami Partii Republikańskiej w Kongresie — senatorem Hug- 
hem Magh Scottem, kongresmanem Johnem Rhodesem, a 

także z senatorem Barry Goldwaterem.
Omawiano sytuację, jaka 

powstała po oświadczeniu Ni- 
xona sprzed kilku dni, w któ 
rym przyznał, że przemilczał 
pewne aspekty tzw. sprawy 
Watergate, co spowodowało od 
wrócenie się od niego części je 
go zwolenników i gwałtowne 
ataki ze strony przeciwników 
prezydenta.

Po spotkaniu Goldwater zło 
żył oświadczenie dla prasy, w 
którym stwierdził, że omawia 
no problem ewentualnej dym: 
sji prezydenta. R. Nixon — po 
wiedział senator — zmieni? 
swe poprzednie stanowisko i 
obecnie poważnie rozpatruje 
możliwość podania się do dy- 
miisji, chociaż ostatecznej de­
cyzji jeszcze nie powziął. Nie 
wysuwaliśmy żadnych postula 
tów. Przedyskutowaliśmy aktu­
alną sytuację w obu izbach 
Kongresu. Jesteśmy zadowolę 
ni, że niezależnie od tego jaką 
decyzję podejmie prezydent, be 
dzie się przy tym kierował in 
teresem narodowym — oświad 
czył Goldwhter.

Przywódca mniejszości demc 
kratycznej w senacie, Hugh 
Scott powiedział, że jego zda 
niem prezydent podejmie de­
cyzję „w ciągu kilku dni” i 
że w swym postępowaniu bę­
dzie się kierował dobrem kra 
ju.

Prezydent spotkał się także 
ż sekretarzem stanu Henry 
Kissingerem. Chociaż Kissin- 

^ger odmówił informacji na te

Podczas pobytu w Poznaniu 
J. Łukaszewicz przebywał takżr 
wśród załogi Zakładów H. Ce 
gielski. Wizyta w HCP rozpo 

licznie zebranych dokumentów 
i fotografii na czołowym miej 
scu eksponowane są sylwetki 
zasłużonych dla HCP ludzi dob 
rej roboty. Pobyt w Zakładach 
H. Cegielski zakończyło zwie­
dzenie fabryki silników okręto 
wych. Warto przy okazji poin 
formować, że łączna moc wy­
produkowanych tam serc okrę 
towych wynosi 1.200'000 KM. 
Obecnie załoga tej fabryki koń 
czy prace przy budowie czwar 
tego już silnika dla statku o 
wyporności 105 000 ton. (mi) 

mat treści swej rozmowy z pre 
zydentem, prasa amerykańska 
twierdzi, że omawiano dylemat 
stojący przed Nixonem: podać 
się w najbliższym czasie do 
dymisji, czy poddać się proce­
durze impeachment w Izbie 
Reprezentantów, a następnie 
stanąć przed sądem. Senatu.

Rozszerzenie państwowego 
sektora gospodarki 
w Wielkiej Brytanii

Brytyjski premier, Harold 
Wilson oświadczył w wywia­
dzie telewizyjnym, że rząd la 
bourzystowski zamierza rozsze 
rzyć państwowy sektor gospo­
darki. Wilson usiłował równo­
cześnie uspokoić wielki biznes: 
oświadczył mianowicie, że la- 
bourzyści pragną, aby prywat 
ny sektor w mieszanej gospo­
darce brytyjskiej był „prężny 
i rentowny”. Zapewnił, że pro 
pozycje w sprawie nacjonaliza 
cji będą do przyjęcia dla wszy 
stkich.

Rządowe plany nacjonaliza­
cji wywołują jednak gwałtów 
ne przeciwdziałanie monopoli 
i kół konserwatywnych. Właś 
nie pod ich naciskiem — jak 
pisze prasa — rząd zrezygno­
wał z wcześniejszego zamiaru 
zracjonalizowania niektórych 
kluczowych gałęzi gospodarki.



Inwestycje

Do końca roku
Luis Conmlan

60 ważnych zadań
Lipiec był wyjątkowo obfity, jeśli chodzi o przekazywanie 

do użytku ważnych obiektów przemysłowych. Wspomnijmy 
chocb^ o nowoczesnej kopalni rud cyrtkowo-ołowiowych Po 
morzący”, o kopalni miedzi „Rudna” i kolejnym zakładzie 
huty „Głogow” o pierwszej wielkiej bazie powstającego Por 
tu Północnego w Gdańsku.

Zakłady pracy gospodarzami 
środków na zasiłki rodzinne

oskarża

Ponadto oddano do eksploa­
tacji szereg innych całych za­
kładów lub poszczególnych wy 
działów w wielu resortach gos 
podarczych.

Również w I półroczu odnoto 
waliśmy ‘wysokie tempo reali­
zacji obiektów przemysłowych 
Wartość kosztorysowa wykona 
nych inwestycji była w tym 
czasie o 1/3 większa niż w I 
półroczu ubiegłego roku. God- - 
ne uznania jest przyspieszenie 
uruchomienia szeregu ważnych 
obiektów, jak bloku nr II w 
elektrowni „Pątnów” (o 2 mie 
siące "wcześniej), bloku nr 4 w 
elektrown-" „Rybnik”, elewato­
ra zbożowego w Wąbrzeźnie 
pieca elektrycznego w hucie 
im. Nowotki (wszystkie te in-, 
westvcie — o miesiąc wcześ­
niej) itp. Ponadto z planu II 
półrocza, a więc przed termi­
nem, uruchomiono blok nr 1 
w elektrowni „Dolna Odra” 
i blok nr 6 w elektrowni „Ko 
zienice”. nowe budrnki ’ uty 
szkła okiennego w Szczakowej 
nowy wydział produkcyjny 
zakładach azotowych w Tarno 
wie i inne.

Niezależnie od tego rozbudo 
wano i zmodernizowano szereg 
zakładów — zwłaszcza elektro 
maszynowych.

W sumie w ciągu 7 miesięcy 
br. zrealizowano prawie 5C 
ważnych zadań inwestycyj­
nych, w tym ponad 30 szcze­
gólnie istotnych dla gospodar 
ki narodowej.

Trzeba jednak wziąć pod u 
wagę, że tegoroczny program

dostaw materiałów oraz ma­
szyn i urządzeń. Równie waż 
ne jest odpowiednio wczesne 
przygotowanie kadr dla nowo- 
uruchomianych zakładów 
Rzecz w tym, aby były one 
nie tylko oddane do użytku w 
zaplanowanym czasie, ale' tak 
że w jak najkrótszym okresie 
osięgpęły pełną projektowaną 
zdolność wytwórczą. (PAP)

W Portugalii

inwestycyjny 
zowany przez 
ki sposób, że 
końca roku
jeszcze do realizacji 
wielkich obiektów.

został skonkrety 
inwestorów w ta 
na pozostały do 
okres przypada

ok. 60
Nie uda

nam się ustrzec przed spiętrzę
niem prac 
wszystkim 
ku.

Problem 
planu jest

w III, a przede 
w IV kwartale ro-

pełnego wykonania 
tym trudniejszy, że

pozostały do odrobienia pewne 
zaległości z I półrocza br. (m. 
in. w robotach inwestycyjnych 
w hucie „Zawiercie”).

Wynika z tego, że tempo 
prac na budowach przemysło­
wych w kraju musi być 
tylko utrzymane, ale nawet 
wzmożone. Zasadniczego zna­
czenia nabiera zarówno wzo­
rowa organizacja procesu inwe 
stycyjnego, jak i usprawnienie

Dotknięta kryzysem 
wdówka

Także znany szwedzki reży 
ser filmowy odczuł na sobie 
skutki inflacji postępującej

krajach
Za 

chciał 
ekrany

on

kapitalistycznych.
miliona dolarów 

wprowadzić na
„Wesoła wdówkę”

Franciszka Lchara. z Barbara 
Streisand — jedna z nainonu- 
larnięjszych piosenkarek Ame 
ryki — w roli głównei. Jed-
nak nic z tego nie 
Bergman musiał 
swói nrojekt gdwż

wyszło 
odwołać 

wobec

kosztv
krvzysnwei 
tego f:lmii 

>m wzrasta
łyby o 96 ono dolarów.

Wychodząc z założenia, że 
Co sio odwlecze to nie vci<'-

roczyć nracc nad fi 
długo aż ..ustabilizuj 
tuacja gospodarcza”.

Skoro tak to — . 
z dotvc’’czasowvch

od- 
tak

tei sts 
wdówka

jak widać 
nostenów 

.Wesoła
zanewne długo jesz

cze bedzie muslala czekać na 
swoją kolej, (tk)

8 mld rocznie kosztować będzie reforma zasiłków rodzin­
nych, której pierwszy etap właśnie się rozpoczął. Tylko w 
ciągu ostatnich 5 miesięcy tego roku podwyżka zasiłków wy­
magać będzie przeznaczenia dodatkowo ok. 1,3 mld zł.

Właściwe wydatkowanie tych 
wielkich kwot — to odpowie­
dzialny obowiązek, spoczywa­
jący przede wszystkim na za­
kładach pracy; one bowiem us 
talają uprawnienia do podwyż 
szonych zasiłków i one je wy­
płacają. Od nich więc zależy, 
by każdy pracownik, któremu 
należy się wyższy zasiłek, o-

trzymał swoje świadczenia 
terminie: po raz pierwszy

w 
na

Przygotowania do procesów 
agentów PIDE

Specjalna komisja wojskowa, powołana do zbadania działalności 
policji politycznej — PIDE i innych organizacji represyjnych faszv- 
stowskiego państwa Portugalii, rozwiązanych po 25 kwietnia, zdoła 
ła m. in. ustalić do jak olbrzymich rozmiarów został rozbudowany 
ten aparat w ciągu 48 lat dyktatury.ten aparat

Szef sekcji 
Conceicao e 
dziennikarzy,

prawnej komisji, mjr 
Silva, poinformował 

że aparat .represji
politycznych w 8-milionowej Por 
tugalii miał do dyspozycji ponad 
100 tysięcy osób. Personel PIDE 
składał się z 2.162 agentów,, któ­
rzy korzystali z usług około 20 
tysięcy stałych, płatnych informa 
torów. Z PIDE ściśle współpraco 
wała paramilitarna organizacja fa 
szystowska „Legion portugalski” 
licząca 80 tysięcy aktywnych 
członków. W najbardziej zbrodni 
czych. akcjach represyjnych, któ 
rym nie można było nadać pozo­
rów legalności, uczestniczyły dwie

dzialności karnej tych „informato­
rów”, których działalność bezpo­
średnio przyczyniła się do zastoso
Wania 
osób.

Jak 
Silva,

represji wobec konkretnych

oświadczył mjr Conceicao e 
wielu spośród pozostałych

przełomie sierpnia i września.
Reforma, jak wiadomo, obej 

muje rodziny o dochodach na 
jedną osobę nie przekraczają­
cych 1.400 zł miesięcznie. W 
pierwszym etapie z podwyżki 
skorzystają pracownicy, którzy 
mają troje lub więcej dzieci, 
a zatem ustalenie uprawnień 
do podwyżki nie powinno za­
kładom sprawić większych 
trudności. W szczególności nie 
wymaga żadnych badań grupa 
pracowników, którzy dotych­
czas otrzymywali podwyższo­
ne zasiłki z tytułu dochodów 
niższych od 1.000 zł: wszyst­
kim wielodzietnym z tej grupy 
zakłady powiny wypłacić pod 
wyższone o 150 zł zasiłki na 
trzecie i każde następne dziec 
ko.

Również z urzędu, bez zbęd 
nego absorbowania pracowni­
ków, zakłady powinny ustalić 
pozostałą grupę osób (o docho 
dach od 1.000 do 1.400 zł),

dokumentów wyjaśniających 
reformę i sposób wprowadza­
nia jej w życie. Obecnie od­
bywa się zorganizowane przez. 
ZUS szkolenie referentów u- 
bezpieczeniowych z ok. 86 000 
zakładów pracy. Wkrótce przy 
stąpią oni do ustalania upraw 
nień do zasiłków podwyższo­
nych. W oddziałach ZUS dy­
żurują codziennie do godz. 17 
przy telefonie pracownicy u- 
dzielający informacji i wyjaś 
nień zakładom pracy i samym 
ubezpieczonym. Wszystkie te 
przygotowania pozwalają ocze 
kiwać, że ważna akcja społecz 
na, jaką będą pierwsze wypła 
ty podwyższonych zasiłków, 
przebiegnie sprawnie. (PAP)

Jak informuje Agencja Pren 
sa Latina, grupa dziennikarzy 
meksykańskich, przedstawicie 
li dziennika „Exeelsior” ucze­
stniczyła niedawno w pracach 
Międzynarodowej Komisji Ba 
dania Zbrodni Junty Chilij­
skiej. Jednym z najważniej­
szych dokumentów, jakie uzys 
kali dziennikarze meksykańs­
cy, ' jest zapisana na taśmie 
magnetofonowej rozmowa z 
sekretarzem generalnym Ko­
munistycznej Partii Chile — 
Luisem Corvalanem.

Jak stwierdził Luis Corvą- 
lan w rozmowie z dziennika­
rzami, w ciągu 10 miesięcy 
pobytu v/ wiezieniu na wys­
pie Davson nadzorcy więzień 
ni codziennie o świcie wywie 
kali z baraków działaczy 4 Par 
tii Jedności Ludowej i pędzili 
ich do robót /przy oczyszcza­
niu kanału lub do innych ka­
torżniczych prac. Z kanału te
go. zarośniętego gnijącymi

uprawnionych do podwyżki.

Nowa 20-złotówka
W październiku br. ukaże się 

nowa moneta 20-złotowa. Za­
wierać ona będzie rysunek 
symbolizujący przemysł i rol­
nictwo oraz napis „XXV lat 
RWPG”. (PAP)

wodorostami, czerpano rów­
nież wodę do picia dla więź­
niów. Paczki żywnościowe, 
przysyłane więźniom z domu, 
natychmiast rozkradali straż-
nicy obozowi. „Junta po—
wiedział Luis Corvalan — sta 
ra się zniszczyć nas moralnie 
i fizycznie, stosując najbar­
dziej wyrafinowane tortury”.

PAP

Druga faza rozmćw w Genewie

jednostki 
modzielna 
„Grupy 
wencji”.

operacyjne legionu: „Sa 
siła uderzeniowa” i 

natychmiastowej inter-

W oczekiwaniu na zakończenie 
śledztwa i procesy, w dawnych wię 
zieniach PIDE na terenie Portu­
galii przebywa w areszcie 927 by 
łych funkcjonariuszy PIDE i 44 
„informatorów”. Obowiązujące usta 
wódawstwo portugalskie pozwala je 
dynie na pociągnięcie do odpowie

Nietypowy sezon 
w ogrodnictwie

Zbiory truskawek — znacznie w 
tym roku opóźnione mamy już za 
sobą. Był to nietypowy sezon 
również ze względu na rozłożenie 
dostaw w czasie; pogoda sprawiła, 
że owoce dojrzewały stopniowo i 
na rynek trafiały przez cały okres
zbiorów równomiernych par-

na wolności 1.239 eks-agentów to 
ci, którym po 25 kwietnia udało 
się zbiec za granicę.

Dotychczas trybunałowi wojsko­
wemu przekazano kompletne akta 
dotyczące dwóch zbrodni, popeł­
nionych przez policję polityczną: 
zamordowania w 1965 roku demo 
rfatycznego kandydata w wybo­
rach prezydenckich gen. Humber 
to Delgado oraz wybitnego postępo 
wego rzeźbiarza Diasa Coelho.

W związku z ogromem pracy, 
jaką ma do wykonania komisja 
wojskowa, która musi m. In. zba­
dać gromadzone przez pół wieku 
archiwa PIDE i „Legionu portu­
galskiego”, jej personel zwiększo 
no w tych dniach o 110 wojsko­
wych prawników 1 oficerów śled 
czych oraz o 50 stenografów.

Archiwa PIDE i „Legionu por­
tugalskiego”, zawierające „charak 
terystyki” trzech milionów oby­
wateli, po dokonaniu wyciągów 
i fotokopii dokumentów niezbęd­
nych jako materiał dowodowy w 
procesach zostaną zniszczone. Bę 
dzie to ostatni, niemal symbollcz 
ny akt likwidacji faszystowskiego 
aparatu represyjnego. Istnieje pro 
jekt 1 utworzenia „Muzeum zbrod­
ni faszyzmu portugalskiego”, w 
którym zostałyby zachowane nie­
które dokumenty ze wspomnianych 
archiwów, mające wartość histo­
ryczną. (PAP)

Zakłady na ogół dysponują 
niezbędnymi do tego danymi. 
Tylko w niektórych przypad­
kach uzupełnienie tych infor­
macji będzie wymagać udzia-. 
łu pracownika, np. dostarcze­
nia zaświadczenia o zarobkach 
współmałżonka. W przypadku, 
gdyby pracownik nie zdążył 
dostarczyć na czas niezbęd­
nych zaświadczeń z powodu 
urlopu czy innych przyczyn, 
otrzyma zwiększony zasiłek w 
następnym miesiącu wraz z
wyrównaniem 
sierpnia.

Jedynie o 
przysługujące

podwyżki od 1

wyższe zasiłki 
ze względu na

Napięcie na Cyprze
nie słabnie

Wczoraj zebrali się w Genewie ministrowie spraw zagra­
nicznych W. Brytanii, Turcji i Grecji, by przedyskutować 
sytuację na Cyprze, a zwłaszcza stan realizacji porozumień 
osiągniętych w pierwszym etapie tej konferencji, który za­
kończył się 30 lipca br.

tiach. Chociaż konsumenci przy­
zwyczajeni do występowania „tru 
skawkowego szczytu” mogli od­
nieść wrażenlie, że nie był to rok 
urodzaju, jednak uzyskane wyni­
ki są lepsze niż w latach ubie­
głych. Skupiono bowiem do koń­
ca lipca ponad 120 000 ton truska­
wek, z czego na bieżące zaopatrzę 
nie rynku przeznaczono o 20 pro­
cent więcej owoców, niż w po­
przednim roku.

Większą — o 10 procent ilość 
truskawek przyjęły również za- 
mrażalnie, co zapowiada wzrost 
dostaw mrożonek w zimie.

Z dwutygodniowym opóźnieniem 
rozpoczął się zbiór wiśni tzw. soko 
wych. Zbiory ich utrzymają się 
prawdopodobnie na zeszłorocznym 
sezonie.

Anomalie pogodowe nie tylko w 
naszym kraju przyczyniły się do 
opóźnienia podaży owoców 1 nie­
których warzyw. W Bułgarii, Ru­
munii 1 na Węgrzech pomidory 
zaczęły dojrzewać o dwa tygodnie 
później niż zazwyczaj. Dlatego też 
z importu otrzymaliśmy dopiero 
około trzecią część zamówionych 

, ilości. Podobnie dzieje się z brzo­
skwiniami. (PAP)

stan zdrowia dziecka ubiegają 
się — jak już informowaliśmy 
— sami pracownicy, ale też 
nie w przypadkach ewident­
nych. Zakład pracy zobowią­
zany jest wypłacić od 1 sier­
pnia z urzędu zasiłek rodzin­
ny zwiększony o 500 zł tym 
pracownikom, których dzieci 
ukończyły 16 lat i są inwali­
dami I lub II grupy.

Wszystkie zakłady otrzymają 
w najbliższych dniach komplet

Wzrastają dostawy
nawozów mineralnych

Zakłada się, że w rozpoczętym 1 lipca nowym roku gos­
podarczym 1974/75 rolnicy zwiększą nawożenie mineralne 
przeciętnie do blisko 200 kg w czystym składniku — na 1 
ha, czyli prawie o 25 kg w stosunku do minionego roku.

Porozumienia te nawiązy­
wały do rezolucji Rady Bez­
pieczeństwa z 20 lipca br., któ 
ra m. in. żądała „natychmias­
towego wycofania z Cypru ca 
łego obcego personelu wojsko 
wego”. Jak wiadomo 1 jednak 
postanowienia tej rezolucji nie 
zostały wcielone w życie.

Mimo porozumienia o wstrzy 
mańiu ognia — w Nikozji jak 
i w innych rejonach Cypru do 
chodzi do incydentów zbroj­
nych, w których giną żołnie­
rze i osoby cywilne. Według 
doniesień agencyjnych w śro­
dę walki trwały nadal w po­
bliżu wiosek Greków cypryj­
skich na północny zachód od 
Nikozji, a także wzdłuż bieg­
nącej nad morzem drogi na 
północ od Kyrenii. Odgłosy 
ognia artyleryjskiego dobiega 
ją z wiosek w pobliżu Larna- 
ki. W tych rejonach nie ma 
żadnej „strefy buforowej” a — 
według określenia korespon­
denta AFP — linie wstrzyma- i 
nia ognia są po prostu polem 
bitwy. >

W czwartek, w pobliżu La- 
pithos wpadła na pole mino­
we grupa samochodów wio­
zących dziennikarzy, głównie 
Brytyjczyków. Jeden z nich — 
korespondent BBC — zginął, 
a pięciu innych zostało ran­
nych.

Mimo ciągłych incydentów

łanie pojazdów ze środkami 
pomocy dla ludności, która u- 
cierpiała w czasie walk.

Według danych miejscowej 
prasy walki spowodowały o- 
gromne straty w gospodarce 
cypryjskiej, obliczane na set­
ki milionów funtów szterlin- 
gów.

W Nowym Jorku, w siedzi­
bie ONZ zebrała się na nieofi 
cjalnym posiedzeniu grupa 
przedstawicieli krajów nieza- 
angażowanych, która stwierdza 
w opublikowanej rezolucji, że 
zwłoka w wycofaniu wszyst­
kich zagranicznych sił zbroj­
nych z republiki Cypru stwa­
rza bezpośrednią groźbę dla 
pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego oraz dla sy­
tuacji we wschodnim rejonie 
Morza Śródziemnego. Grupa 
krajów niezaangażowanych po 
twierdza swe poparcie dla ar­
cybiskupa Makariosa, legalne 
go prezydenta Cypru i żąda 
przywrócenia niepodległości i 
niezaangażawanegę statusu 
wyspy. (PAP)

Zachmurzenie umiarkowane i 
małe. Lokalnie zwłaszcza w woj. 
zachodnich przejściowy wzrost 
zachmurzenia i burze. Temoera-

W FSM w Tychach 
ruszyła produkcja

W zakładzie nr 2 Fabryki 
Samochodów Małolitrażowych 
w Tychach, który w II oćłro- 
czu orzysz}ego roku opuszcza 
pierwsze ..Fiaty — 126 o"’, ru­
szyła jedna linia pras. W 
głównym obiekcie — hali tłocz 
ni wytwarza się już wytłoczk’ 
dla zespołu naoędowego „Fia­
ta — 126 p”. Łącznie zainsta­
lowanych tu będzie 200 pras,, 
do produkcji wytłoczków

tura maksymalna od 22 1o
26 st. Wiatry s’abe i urmarkowa 
ne południowe i południowo- 
zachodnie.
(MMMMMI IlinrUFMHlin
Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Skrzypczak.

GłOS 
waldzko 
40-959 
p u m ■, 
daktoro

Będzie to możliwe dzięki 
wzrostowi dostaw nawozów z 
naszego przemysłu i z impor­
tu o 12 procent w porównaniu 
z rokiem gospodarczym 1973/74.

Coraz "większe nawożenie mi 
neralne"— to dziś jeden z pod 
stawowych warunków dalsze­
go przyrostu plonów zbóż, roś 
lin okopowych, traw, itp. Aby 
rolnicy mogli zastosować jaR 
najwięcej nawozów już w cza 
sie zbliżających się siewów 
rzepaku, a następnie zbóż ozi­
mych — zaplanowańo, że w bie

wzrost popytu na nawozy. O- 
becnie kolej musi dołożyć 
wszelkich starań, aby nawozy 
jak najszybciej trafiły z fa­
bryk do magazynów gmin­
nych spółdzielni i — za ich po 
średnictwem — do poszczegól­
nych wsi. Przewozy tych środ­
ków uzyskały — jak wiadomo 
— pL. ycszeństwo w transpor­
cie — w wyniku zarządzenia

źącym kwartale mysi

prezesa 
czącego 
żniwnej

Wiele

Rady Ministrów doty- 
tegorocznej kampanii 
i siewów jesiennych, 
przedsięwzięć, zmierza

Milicja na wodzie
Co prawda pogoda w tym roku 

nie zawsze sprzyja kąpielom, to 
jednak prognnstycy zapowiadana 
poprawę. Nadal istotny wiec jest 
problem bezpieczeństwa nad wo-

zbrojnych, przedstawiciele

zwiększy dostawy tych środ­
ków o 34 procent w stosunku 
do analogicznego okresu ubie­
głego roku.

Dzięki poprawie zaopatrze­
nia rynku w nawozy właści­
wie rolnicy zakupili w lipcu 
br. o oonad 15 procent tych 
środków więcei, niż w tym sa 
mym okresie 1973 r. Sprzedaż 
nawozów najszybciej wzrasta­
ła w woj. wrocławskim oraz w 
kieleckim i łódzkim, w któ­
rych rolnicy nabvli tych środ­
ków o kilkadziesiąt procent 
więcej niż w tym samym mie­
siącu ub. roku. Również na 
Mazowszu nastąpił znaczny

jących do ułatwienia rolnikom 
zakupu nawozów mineralnych, 
podejmuje obecnie gminna służ 
ba rolna i gminne spółdzielnie. 
M. in. GS-y zwiększą w naj­
bliższych tygodniach dostawy
nawozów własnym trans
portem — bezpośrednio do po 
szczególnych wsi lub gospo­
darstw. Warto dodać, że już do 
tychczas trzecią część tych 
środków gminne soółdzieln.e i 
kółka rolnicze dowiozły wprost 
do zagród.

Dla zaoszczędzenia produ­
centom czasu w trudnym, 
żniwnym okresie — usługi te­
go typu rozszerzone zostaną w 
wielu regionach kraju. (PAP)

wojskowi Turcji i Grecji, w 
asyście oficerów W. Brytanii 
i wojsk ONZ kontynuują swo 
je prace. Jak wynika z czwart 
kowych doniesień uzgodnili już 
w trzech czwartych przebieg 
linii wstrzymania ognia. Spory 
utrzymują się dalej co do 
dwóch rejonów w pobliżu Ni­
kozji i Lapithos, to jest tam, 
gdzie w środę trwały walki.

W innych rejonach sytuacja 
uspokoiła się na tyle, że per­
sonel Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, a także Mię­
dzynarodowego Czerwonego 
Krzyża mógł wznowić wysy-

Na najbardziej uczęszczanych 
przez turystów szlakach wodnych 
działała iednostki milicii wodnej, 
kontrolujące stan bezpieczeństwa 
na rzekach, jeziorach i morzu. 
I.iczba pStrpli milicvjnvch pływa 
lacych po naszych wodach wzros 
ła w cia^u ostatniego roku o ok- 
10 procem Poprawia sle równ"eż 
wyposażenie techniczne tei służ­
by. Prawie wszvstkie oa+ro1" mi- 
Hcii w^dnei maja motorówki n!e 
które korzystają nawet z wodolo­
tów.

Od br. w skład wwoosnżenia mi 
licyjnego wchodzą łodzie o tzw. 
napędzie strugowodnym — o ma-

żą szvbkość.. Umożliwiała one do-
tarcie 
nych 
miejsc

no
do

W

wodach "nleregulnwa- 
naibardziej dzikich 
br. nrzewiduie się

wprowadzenie do użytku 10 jed­
nostek tego ty nu.

Kadra milicii wodnej poddana 
została w ciągu ostatnich dwóch
lat weryfikacji. 
funkcjonariuszv

Kandvdaci na 
milicji wodnej

orzechodza dodatkowe przeszkolę 
nie w ośrodku szkolenia milicji 
w Pi^^cznię oraz nraktveżn€ — 
na Wiśle i nływalniach warszaw­
skich. (PAP)
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O kuRurę miejsca pracy

Ład, czystość i zieleń
atutami we współzawodnictwie
Dzisiaj, o godz. 11 w poznańskim Pałacu Kultury nastapi 

ogłoszenie wyników współzawodnictwa wielkopolskich zakła- 
ow pracy o miano najlepszego pod względem kultury miej- 

sca pracy. We współzawodnictwie tym — ogłoszonym przez 
Wojewódzką Radę Związków Zawodowych w Poznaniu — 

o udział 1 291 fabryk, przedsiębiorstw, instytucji, spół­
dzielni. Uzyskane przez nie efekty prac porządkowych, dzia- 
an mających na celu upiększenie otoczenia zakładów, wpro­

wadzenie tzw. małej architektury itp. — będą pokazane na 
Wy<i?^ie P°d nazwi^ »ŁAD + PORZĄDEK = GOSPODAR­
NOŚĆ”, która zostanie dziś otwarta w Pałacu Kultury przed 
podsumowaniem współzawodnictwa, wręczeniem proporców, 
dyplomów i nagród pieniężnych. Dorobek tej masowej i po­
żytecznej rywalizacji charakteryzujemy, przedstawiając przy­
kładowo niektóre dokonania zakładów uczestniczących w 
tym konkursie.

W,.Romecie” mówią: u nas 
produkcja jest brudna. 
Delikatnie powiedziane. 

W tej hali fabrycznej są róż­
nego rodzaju piece — a więc 
dymy i wyziewy, w tamtej — 
przy obróbce metalu bryzga o- 
lej i sypią się wióry. Na dzie­
dzińcu — żużel i węgiel. „Brud 
na produkcja” nie jest sprzy­
mierzeńcem ładu, higieny 1 es­
tetyki. Być może dlatego dość 
długo tolerowano szopy-rude­
ry zostawione przez budowla­
nych (zakłady przy ul. Serb­
skiej zostały oddane do użyt­
ku w 1964 roku), na hałdę wę­
gla podchodzącą pod budynek 
administracyjny, na walający 
się' złom i mizerne skrawki zie 
leni. Tak było, lecz dzisiaj — 
chociaż produkcja nadal jest 
•brudna — wszędzie panuje 
wzorowy porządek. Wokół hal 
— trawniki i klomby róż. Pod 
drzewami — letnie śniadalnie. 
Tam, gdzie były szopy — jest 
parking. Zbudowano estetycz­
ny parkan i składowisko wę­
gla. Ustawiono gabloty ze zdję 
ciami przodowników pracy.

A w halach fabrycznych? Od 
świeżone, kolorowe maszyny. 
Czysta posadzka, co oznacza, że 
znaleziono sposób (pojemniki, 
trociny) na wióry i olej. Lepsze 
niż dotychczas jest oświetlenie 
stanowisk roboczych. Skutecz­
niej działają urządzenia wen­
tylacyjne. Zmodernizowane są 
śniadalnie i pomieszczenia hi­
gieniczno-sanitarne.

Pomyślano także o pełniej­
szym niż dotychczas zaspoko­
jeniu innych potrzeb załogi. W 
rezultacie zmodernizowana zo­
stała przyzakładowa przychód 
nia. M. iń. powstała pracownia 
analityczna, a gabinet stoma­
tologiczny wyposażono w urzą 
dzenia do bezbolesnego borowa 
pia zębów. W czynie społecz­
nym załoga zbudowała piękny 
ośrodek wypoczynkowy nad je 
ziorem w Naramowicach. Trwa 
budowa ośrodka wczasowego 
nad morzem w miejscowości 
Dębki w Koszalińskiem.

— Najpierw dokładnie zapo-

znaliśmy załogę z zasadami 
współzawodnictwa, podkreśla­
jąc, że stanowi ono szansę zna 
cznej poprawy warunków pra 
cy i efektywności gospodarowa 
nia — mówi przewodniczący 
rady zakładowej w „Romecie” 
— inż. Władysław Rejmer. — 
Z kolei każdy wydział opraco­
wał program poczynań. Reali­
zację programów kontrolowała 
zakładowa komisja współza­
wodnictwa, która stwierdziw­
szy nieprawidłowości wytyka­
ła je zainteresowanym praco­
wnikom. Bywało, że po takiej 
ocenie równali oni do najlep­
szych przodowników współza­
wodnictwa, które postało u nas 
potraktowane nie jako kolej­
na krótkotrwała akcja, lecz ja 
ko kształtowanie pożądanych 
społecznie postaw pracowni­
czych, wdrażanie trwałych na 
wyków dobrej roboty, gospo­
darności, ładu, higieny. Najpeł 
niej zadania te zostały wyko­
nane przez wydział IV (w Lu­
boniu), kierowany przez Jana 
Zielińskiego. Na każdym kro­
ku widać tam dbałość pracow 
ników o to, by utrzymać nie­
mal idealny ład osiągnięty w 
wyniku współzawodnictwa, cho 
ciąż w Luboniu produkcja nie 
tylko jest trudna, ale odbywa 
się w starych pomieszczeniach, 

Ogólny widok fabryki „Korund”, Na pierwszym planie wewnątrzz akladowy park. Fot. — „Głos”

m. m. w drewnianych bara­
kach. Zrobiono wszystko, co 
tylko było można, by poprawić 
wygląd tych budynków. Rady 
kalnie też zmieniło się ich oto­
czenie, bowiem założono zieleń 
ce. Zieleń „wdarła się” rów­
nież do hal produkcyjnych, 
gdzie ponadto pomysłowo skon 
struowano stojaki, półki, pul­
pity, pojemniki. W Luboniu 
zbudowano też trzy śniadalnie, 
zmodernizowano urządzenia hi 
gieniczno — sanitarne, wysy­
pano żużlem 3-kilometrowy od 
cinek drogi. W naszym wew­
nątrzzakładowym współzawod­
nictwie wydział IV w Luboniu 
bezapelacyjnie zajął I miejsce, 
przed narzędziownią i wydzia­
łem remontowym — kończy 
przewodniczący rady zakłado­
wej.

Nasz rozmówca i Jan Zieliń 
ski należą do licznego zastępu 
zaangażowanych rzeczników 
współzawodnictwa w podno­
szeniu poziomu kultury pracy. 
Rzecznikami takimi są rów­
nież: placowy Józef Baranaś 
dyrektor — inż. Bogdan Ste­
faniak, działacze związkowi: 
Bogdan Hajda i Jerzy Kroll, 
kierownik zespołu laborato­
riów — Eugeniusz Liberski, se 
kretarz KZ PZPR — Bogdan 
Teodorczyk i wielu innych pra 
cowników „Rometu”.

W niejednym wielkopolskim 
zakładzie pracy — uczestniczą 
cym we współzawodnictwie 
— stosując podobne jak w „Ro 
mecie” metody dziąłąjna — u- 
zyskano znakomite rezultaty. 
Np. w Fabryce Wyrobów i Ma 
teriałów Ściernych „Korund” 
w Kole, gdzie wartość czynów 
społecznych załogi przekroczy­
ła 1,2 min zł, otoczenie zakła­
du przypomina ozdobny park 
(fontanny, alejki, klomby — 
posadzono 3000 róż i krzewów 
ozdobnych). Usprawniono gos- 

podartą materiałową', sprzeda 
jąę. zbędne zapasy wartości kil 
ku milionów złotych, wyasfal­
towano drogi dla transportu 
wewnętrznego, zadbano o es­
tetyczny wystrój pomieszczeń 
produkcyjnych i administracyj 
nych (w tych ostatnich powstał 
zaczątek sali tradycji zakładu). 
Dążąc do tego, by ład zapano­
wał na stałe, zorganizowano 
m. in. ekipę malarzy i zakupio 
no tzw. odkurzacz przemysło- 

.•wy, który zastępuje 30 zamia­
taczy przy sprzątaniu hal i 
dziedzińców fabrycznych.

W Chodzicskich Zakładach 
Porcelany i Porcelitu obok po 
czynań na rzecz poprawy wa­
runków pracy i warunków so 
cjalnych załogi z wielkim roz­
machem realizowano „zielone 
inicjatywy”. M. in. zasadzono 
600 sztuk drzewek i 6 000 krze 
wów. Położono również chod­
niki w najbliższym sąsiedz­
twie zakładu pracy.

Podobne dokonania ma na 
swoim koncie załoga Gnieźnień 
skich Zakładów Garbarskich 
która w czynie społecznym wy 
konała prace wartości 1,2 min 
zł. Z innych poczynań warto 
wymienić 'usprawnienie trans­
portu wewnątrzzakładowego.

W Wytwórni Sprzętu Mecha 
nicznego „Delta” w Krotoszy­
nie dorobek współzawodnictwa 
w szerzeniu kultury pracy to 
m. in. zbudowahie przyzakłauo 
wego parkingu, uruchomienie 
stołówki i szatni, rozbudowa oś 
rodka wypoczynkowego (bro­
dzik, plac zabaw), stworzenie 
galerii ludzi dobrej roboty, wy 
posażenie zakładu w zamiatar 
kę mechaniczną.

Jak widać z przytoczonych 
przykładów, współzawodni­
ctwo przyniosło wielorakie ko 
rzyści, również ideowo-wycho 
wawcze. Nie będzie przesady, 
jeśli nazwiemy je szkołą ini­
cjatyw, gospodarności, harmo­
nijnego wiązania interesów po 
szczególnych pracowników z 
interesami całego zakładu i 
środowiska. Tak oceniają 
współzawodnictwo liczni dzia­
łacze związkowi i w konsek­
wencji postulują, by rywaliza 
cję między zakładami w sze­
rzeniu kultury pracy uczynić 
stałą formą działania ruchu za 
wodowego.

M. Ł.

Finisz w przemyśle trwa cały rok

Pełnia pracy 
i urlopów

Mamy pełnię sezonu urlo­
powego. Jak co roku o 
tej porze, znaczna część 

załóg wypoczywa, nabierając 
sił do całorocznej pracy. To 
bardzo dobrze. Lecz trzeba so 
bie zdawać sprawę z tego, że 
to kosztuje. Jak daleko sięgnąć 
pamięcią, szczyt urlopowy żaw 
sze powodował okresowy spa­
dek produkcji. Tak jest i teraz. 
A przy tym coraz więcej za­
trudnionych nabiera praw do 
coraz dłuższych urlopów.

W ubiegłym roku, z inicja­
tywy KW PZPR, w przemyśle 
rozpoczęto zabiegi o racjonal­
niejsze rozłożenie urlopów i 
lepszą organizację pracy w 
okresie kanikuły. Rezultaty 
tych starań są już widoczne.

Jeśli na przykład dwa lata 
temu, produkcja przemysłowa 
w urlopowym lipcu była w 
Wielkopolsce o 1 miliard 321 
milionów złotych mniejsza, niż 
w czerwcu, mającym tę samą 
liczbę dni roboczych, to w ro­
ku ubiegłym była już tylko o 
1 miliard 046 milionów złotych 
mniejsza. Wstępne obliczenia 
wskazują, że w roku bieżącym 
ten sezonowy spadek produkcji 
będzie jeszcze mniejszy. Praw 
dopodobnie zamknie się w gra 
nicach miliarda złotych. Istnie 
ią szanse poprawienia tej sy­
tuacji.

W istocie ten obiektywny ur 
lopówy spadek produkcji zas­
tawia liczne pułapki w statys­
tyce. Bo wskaźnikowo tego 
spadku nie widać. W lipcu pla 
ny produkcji już z góry usta­
lone na niższym poziomie niż 
w innych miesiącach zostały 
wykonane w 101,8 proceptach. 
Ponadplanowa produkcja osiąg, 
nęła wartość 173 milionów zło 
tych. Czy był to miesiąc dobry? 
Owszem, był. Udało się prze­
cież zahamować tradycyjny let 
ni spadek produkcji i popra­
wić relacje ekonomiczne.

Jeśli porównać w tej dzie­
dzinie tegoroczny lipiec z u- 
biegłorocznym, to relacje są 
interesujące i pomyślne.

Wartość sprzedanych wyro­
bów -własnej produkcji i usług 
wzrosła o 14,3 procent, a więc 
bardzo wysoko. Zatrudnienie 
zwiększyło się tylko o 2,6 pro­
cent tzn., że ukształtowało się 
korzystnie, na poziomie niż­
szym od planowanego. Wpraw 
dzie trudno tu ocenić w jakim 
stopniu ten sukces da się za- 
oisać na konto zasług kierow­
nictw przedsiębiorstw (bo wpły 
wa na to także pustka na ryn 
ku pracy i administracyjne za 
kazy wzrostu zatrudnienia), to 
iednak faktem jest, że obecne 
warunki i bodźce zmuszają do 
szybszego zastępowania pracy 
ręcznej mechanizmami.

Wydajność pracy, mierzona 
wartością produkcji na jedne­
go zatrudnionego, wzrosła o 
11,4 procent. Także bardzo wy 
soko. Szkoda jednak, że nie 
prowadzi się u nas badań, któ 
re mogłyby dać odpowiedź na 
pytanie, jaki jest też wpływ 
inwestycji, modernizacji oraz 
coraz szerszego strumienia no 
wocześniejszych technologii (w 
tym także lićencyjnych) i na­
rzędzi — na ten wzrost wydaj 
ności. Przypisywanie sukcesu 
wyłącznie zwiększonej inten­
sywności pracy żywej lub re­
lacji między wskaźnikami pro 
dukcji i zatrudnienia, nie jest 
chyba poprawne.

Fundusz płac był w lipcu aż 
o 13,4 procent większy, niż 
przed rokiem. Jest to tempo 
najwyższe w ciągu minionych 
czterech lat. Szybsze od tempa 
wzrostu wydajności pracy i 
niemal równe tempu pro­
dukcji. Trudno się oprzeć re­
fleksji, że nigdy dotąd tak wy 
soko nie opłacano u nas wzros 
tu produkcji i wydajności. Na 
wet jeśli się uwzględni wpływ 
regulacji płac.

Toteż trzeba teraz szczegól­
nie dbać o to, by to opłacanie 
było sprawiedliwe.

Na przykład 35 przedsię­
biorstw nie wykonało w lipcu 
swych zadań. Wprawdzie jest 
ich mniej niż przed rokiem, 
ale są wśród nich takie, które' 
wpływają na zaopatrzenie ryn 
ku: Zakłady Przemysłu Odzie 
żowego „Modena” w Poznaniu 
i „Kalpo” z Kalisza, Spółdziel 
nia Pracy „Modex” w Sierako 
wie, Poznańskie i Kaliskie Za 
kłady Ceramiki Budowlanej i 
inne.

Dochodzą sygnały, że są za­
kłady, w których mimo znacz 
nego wzrostu płac, niektórzy 
pracownicy nie polepszają ja­
kości wyrobów, trafiają one 
na rynek, nie budząc zadowo­
lenia klientów itp.

Do końca roku pozostało jesz 
cze niespełna 5 miesięcy, z któ 
rych jeden — sierpień — jest 
dalszym ciągiem letniego szczy 
tu urlopowego. Następuje zmia 
na warty: jedni pracownicy 
wracają z urlopów, drudzy u- 
dają się na urlopy. Lecz z kaź 
dym dniem przybywa tych wy 
poczętych i potencjał produk­
cyjny naszego przemysłu roś­
nie. Już rok ubiegły pokazał, 
że w sierpniu okresowy spa­
dek produkcji był znacznie 
mniejszy niż w lipcu. Wiele 
przesłanek: doświadczenie, wie 
dza o przedmiocie, lepsza Or­
ganizacja itd. przemawiają za 
tym, że w roku bieżącym, wy­
niki sierpnia mogą być jesz­
cze korzystniejsze.

PIOTR CHOJNACKI

f\Te wszystko co było
/ r w przeszłości można 

traktować jako szko 
dliwy anachronizm. Mam 
tu na myśli nawet tak o- 
dległe w czasie zasady, ja- 

' kie funkcjonowały w klasy 
cznej moralności rycerskiej. 
Przywiązywano tam wielką 
wagę do raz danego słowa. 
Dochodziło nawet do sytua 
cji paradoksalnych; rycerz, 
który zobligował się do cze 
goś, przez całe życie nie 
mógł już niczego innego 
zrobić, ponieważ wisiało 
nad nim to zobowiązanie. 
Gdy rycerz powiedział, że 
coś zrobi, że zajmie jakąś 
postawę, to później, nieza­
leżnie od takich czy innych 
koniunktur sytuacyjnych — 
musiał trzymać się raz dane 
go słowa. Oczywiście, moż­
na teraz wyśmiewać się z 
tego rodzaju postaw, kon­
frontując je ze zmienną 
rzeczywistością, ale prze 
cięż i współcześnie można 
spotkać się z osobami, któ­
re obrażają się. gdy dioa 
razy je zapytamy, czy wy 
konają podjęte zobowiąza­
nie.

Obrażają się, i to nas 
dziwi, ponieważ przyzwy­
czailiśmy się do asekuracji, 
do traktowania czyjegoś 
słownego zobowiązania jako 
nic nie mówiącej deklara­
cji. Stąd różnego rodzaju 
systemy zabezpieczeń, któ­
re stosujemy, a więc jakieś 
terminy widniejące na róż 
nych kwitach, jakieś pisem 
ne zobowiązania itp. Weź- 

my inne codzienne, a bar 
dzo przykre sytuacje. Na 
przykład pacjenci przychód 
ni lekarskich z góry wie­
dzą, że to, co jest napisane 
na 'drzwiach gabinetów le­
karskich — lekarz przyjmu 
je od tej do tej godziny — 
jest fikcją. Bo w praktyce 
ludzie ci często nawet tak 
sobie pracę układają, iż nie 
mogą się nie spóźniać. Nie 
mówię tu już o sferze u- 
sług, rzemiosła itd., gdzie 
na zarzut formułowany pod 
adresem majstra: — panie,

Słowo - Zobowiązanie - Rzeczywistość
przecież pan zobowiązał się 
to zrobić w takim, i takim 
terminie, odpowiadają sal­
wy śmiechu i pada pewne 
go rodzaju filozoficzne uza 
sadnienie — nie znasz pan 
życia?

Często, już w skali szer­
szej, mamy również do czy 
nienia z taką sytuacją, że 
dyrektor czy kierownik de 
klaruje z wielkim szumem 
jakąś inicjatywę — wyko­
nanie czegoś czy stworze 
nie nowego produktu — po 
czym okazuje się, że na 
przeszkodzie stanęły trudno 
ści obiektywne. I tu wcho­
dzimy w cały gąszcz uza 
sadnień dotyczących nie­
wykonania takich czy in­
nych zobowiązań. Jest rze 

czą zdumiewającą, jak wiel 
ką pomysłowością o charak 
terze filozoficznym wykazu 
ją ci, którzy z różnych 
względów czegoś tam nie 
wykonali. Koronna argu­
mentacja dotyczy trudności 
obiektywnych. Przez trud­
ności obiektywne rozumie 
się np. sytuację, w której 
jeden autobus się spóźnił, a 
liczyło się tylko na ten au 
tobus. Na trudności obiek­
tywne wskazuje się rów­
nież wtedy, kiedy w istocie 
przeczy mamy do czynienia 

na przykład z zaniedba­
niem zawinionym przez ko­
operanta jakiegoś zakładu 
przemysłowego — jednym 
słowem wtedy, gdy trudno 
jest się przyznać do tego, 
że zaniedbanie wynika po 
prostu z indolencji, wad w 
planowaniu lub chęci do 
pochwalenia się tym, czego 
realizacja była raczej wąt­
pliwa. Niebezpieczeństwo po 
lega na tym. że ów system 
niedotrzymania zobowiązań 
powoduje sytuacje, w któ­
rych filozoficzne uzasadnię 
nia stawiają nagle człowie 
ka, który czegoś nie wyko­
nał, w świetle pozytywnym.

Jednym słowem, brak jest 
u nas często zażenowania, 
by nie powiedzieć — wsty 

du. Stąd też należy podcho 
dzić z wielką ostrożnością 
do samego terminu: „trud­
ności obiektywne” czy „sy­
tuacja obiektywna”, aczkol 
wiek zawsze działamy w sy 
tuacji obiektywnej. Chciał- 
bym tu dodać jeden z naj­
bardziej chyba rażących 
przykładów, konkretyzują­
cych owe ogólne rozważa­
nia na temat wagi słowa i 
zobowiązania — sprawę 
punktualności. Oczywiście, 
w kategoriach ogólnych bę 
dą to sprawy banalne, to 

znaczy każdy wie, że ludzie 
powinni być punktualni. 
Ale my przyzwyczailiśmy 
się traktować zasadę punk 
tualności wyłącznie w kate 
goriach grzeczności, taktu, 
dobrego wychowania. Pro­
blem jednak tkwi głębiej. 
Jest to sprawa organizacji 
życia społecznego, funkcjo­
nowania całego systemu 
kontroli, zarządzania, pro­
dukcji itp. Tu z koleii za­
czynają działać mechaniz­
my, które funkcjonują nie 
na zasadzie wyjątków, a 
newnych reguł. Na przy­
kład wiadomą jest rzeczą, 
że punktualny musi być 
ten, komu na czymś zależy, 
natomiast ten, kto decydu­
je, punktualnym być nie 

musi. Powoduje to sytua­
cje, w których kontakty 
międzyludzkie dochodzą do 
skutku tylko dlatego, że 
człowiek zależny, który mu 
si coś załatwić, będzie cze­
kał w nieskończoność.

Np. na wyższych uczel­
niach obserwuje się, że 
profesor musi bardzo się 
spieszyć na wykład, pod­
czas gdy studenci mogą się 
spóźniać. Profesorowi bo­
wiem zależy na tym, żeby 
wykład się odbył, a jeżeli 
się spóźni, to studenci u- 

ciekną z sali po sakramen­
talnych 15 minutach. Sytu 
acja odwraca się dopiero 
na egzaminach. Tu profe 
sor może się spóźniać, wie 
dząc, że studenci będą cze 
kali w nieskończoność, bo 
im — a nie profesorowi — 
zależy, żeby zdać egzamin, 
zaliczyć kolejny semestr 
czy rok.

W tej obyczajowości nie­
dotrzymywania zobowiązań 
mamy nawet do czynienia 
z pewnymi specyficznymi 
spryciarzami, którzy wy­
twarzają sobie opinię ludzi 
nie punktualnych „z natu­
ry”. Jest to taka opinia, 
którą trudno uzyskać, ale 
jeżeli się ją uzyska, to 
właściwie bezkarnie, a na 

wet ciesząc się pewną sym 
patią otoczenia można spóź 
niać się zawsze i wszędzie. 
Istnieje tu wiele możliwo­
ści. Ktoś na przykład może 
wyrobić sobie opinię czło­
wieka roztargnionego — 
jest roztargniony, a zatem 
myli terminy, myli godzi­
ny, myli linie tramwajowe, 
autobusowe i wiadomo, że 
się spóźnia. Istnieją rów­
nież osoby, które spóźniają 
się w celu podkreślenia wa 
gi własnego stanowiska czy 
własnej osoby. Oni — przy 
najmniej w swoim mniema 
niu — muszą się spóźniać, 
ponieważ nawał obowiąz­
ków zmusza ich do tego, 
by pędzić, z posiedzenia na 
posiedzenie, ze spotkania 
na spotkanie. 1

Traktowanie tych proble­
mów w kategoriach grzecz 
ności, obyczajowości jest 
błędem. Trzeba bowiem na 
to spojrzeć również z prak 
seologieznego punktu widzę 
nia, który wykazuje, iż jed 
nym ze skromnych, ale ele 
mentarnych warunków dob 
rego funkcjonowała społecz 
ności jest dotrzymywanie 
słowa nawet w takich spra 
wach, jak przyjście w. umó 
wionym terminie na umó­
wione miejsce — tak w 
sprawach prywatnych; jak 
i społecznych.
prof. dr hab.

HENRYK JANKOWSKI

.Tekst był emitowany przez 
Naczelną Redakcję Publicysty 
ki TVP.



UchwałaLekarstwo na upały
Klimatyzatory 
dla hutnictwa

Podczas „przejazdu” nad pło 
hącym piecem hutniczym tern 
peratura w kabinie suwnicy 
dochodzi do 70—80 stopni Cel 
sjusza co czyni pracę obsługi 
bardzo ciężką.

'Aby ułatwić pracę hutnikom 
— największa w Polsce fabry 
ka „fabryk zimna” — Wytwór 
nia Urządzeń Chłodniczych w 

- Dębica — przyspieszyła znacz­
nie dostawy produkowanych 
przez siebie k'na
tyzatorów hutniczych. Klimaty 
zator tego rodzaju, w którym 
czynnikiem chłodzącym jest gaz 
szlachetny — freon 12 obniża 
temperaturę w kabinie suwni­
cy do 25 stopni, czyli do cał­
kiem „przyzwoitych” rozmia­
rów. W największych hutach 
zainstalowanych już zostało z te 
gorocznej produkcji 20 klimaty 
zatorów, zaś 10 dalszych — jest 
w stadium instalowania. We­
dług początkowych planów 
,WUĆH-a ilość klimatyzatorów 
miała być wyprodukowana w 
okresie 9 miesięcy br. Do koń 
ca roku dębicka fabryka dostar 
czy jeszcze hutnictwu dalszych 
30 klimatyzatorów.

Produkcję tego rodzaju urzą 
idzeń WUCH rozpoczęła jako 
pierwsza w kraju pod koniec 
1972 r. Do chwili obecnej po 
kilka lub kilkanaście klimaty­
zatorów tego rodzaju zainstalo 
wały już m. in. Huta im. Le­
nina, „Kościuszko” w Chorzo 
wie, Huta im. Nowotki w O- 
strowcu, „Pokój” w Rudzie 
Śląskiej oraz Huta „Warsza­
wa”. (PAP)
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KRÓLA

— Po jakiego licha pchamy się do młyna? — zapytał ktoś. Ale 
nie otrzymał odpowiedzi. Biegli bez namysłu. Szukali znajomych 
twarzy, brat za bratem biegł, ale nikt z nich nie potrafił myśleć, 
nie było czasu na odpowiedzi. Głód i pragnienie. Usłyszeli wale­
nie w drzwi i wrzask, po chwili podnieśli ręce do góry. Wyrzuceni 
na ulicę, wśród strzałów, z dłońmi na głowach.

Ustawiono ich na rynku z rękami na karku, twarzą do ściany. 
Kobiety i dzieci na chodnikach, tak, aby wszystko widziały i słysza­
ły.

Zdwało się, że obrońcy rozmnożyli się wokół miasta do niepoję-' 
tych rozmiarów, spokojni w obliczu niewiarygodnej, gigantycznej I

Artur Rehbein z Ułanowa krzyknął;
— Poderżnąć im gardła.
Oficer szedł wzdłuż szeregu, kto miał obrudzone ubranie, lubsiły. Czuli się mocni, dojrzali, podniesieni w swojej godności wo" 

bec tamtych i swoich, jakby szczycili się pogrzebaniem wszelkiej 
hańby i rozpaczy.

Niebo było tak jasne, że lasy na zachodzie, natrętnie czerniące 
się w słońcu, nie mąciły czystego wyrazistego rysunku świata.

Siedemnastoletni Raczyński wycelował prosto w miejsce, obok 
toru kolejowego, skąd sypały się serie kul. Nacisnął spust i nie­
miecki karabin maszynowy — umilkł. Po strzale Wawrzynkowskie- 
go koziołkował, lecąc ze stogu, z rozkrzyżowanymi ramionami, nie­
miecki obserwator. Adamowi, który przez moment pomyślał o tru­
pach, leżących na zielonej trawie, zabrakło nagle amunicji. Stał 
w oknie, na najwyższym piętrze, skąd widok był daleki, wyraźny. 
Obok, w drugim oknie, w długich odstępach czasu, plutonowy 
Marcin, oddawał pojedyncze, precyzyjnie mierzone strzały.

— Panie plutonowy, co się robi, jak nie ma naboi?
— Myśli.
- O czym?
— O śmierci, a potem o dziewczynie. Uciekaj.
Adam dostał jeden pocisk od Marcina, z przestrogą, że na naj­

ważniejszą chwilę, na później.
Niemcy ruszyli do ataku na całym, małym froncie. Adam sta, w 

oknie nieruchomo, bezczynnie. Wszyscy wkoło niego przestali strze­
lać.

Jeziora lśniły jaśniej od słońca. Niemcy szli przez wyschnięty 
bród. Obchodzili jeziora, otaczali miasto.

— „Tę kulę schowam na najważniejszą chwilę" — pomyślał.
Rozluźniły się mu naprężone mięśnie ramion, szyi, dłoni, nóg. 

Pot spływał mu z twarzy. Zamknął oczy. Rozległ się brzęk szyby, 
rozbitej kulą. Strzały padały z wieży ewangelickiego zboru.

Adam zbiegł z piętra i wyszedł na ulicę. Na podwórzu sąsied­
niego domu nabrał wody ze studni, zaspokoił pragnienie. Do­
strzegł idącego powoli Lapisa.

Jeszcze pocisk artyleryjski zabił jakiegoś chłopca, który bronił się 
u wylotu ulicy. •

I ręce, wskazywał go palcem.
I Pierwszy skazany — nauczyciel Antoszewicz. Zaczęła się selekcja, 

zarodek śmierci. Pierwsza kolumna, szesnaście trójek, otoczona 
| sznurem. Drogą biegł chłopiec, ściskał w ramionach bochenek 

chleba. Niemiec wytrącił mu z rąk chleb i wepchnął do kolumny.
| C-zterdziesty czwarty.

Ustawionych trójkami, uzbrojeni żołnierze wyprowadzali za mia-- 
sto, nad jezioro. Bolek też miał związane ręce grubym sznurem, 

I Przed plutonem egzekucyjnym wyszedł jeden, powiedział, że jego 
matka była Niemką, ale on też bronił miasta, zabrali go do sa- 

। mochodu. Żołnierze ustawili się w jeden szereg, twarzą do jezio- 
' ra. Naładowali broń. „Zehn Maenner raus”. Błysk bagnetów. Klękają 

na ziemi z rękami założonymi na kark. Chłopiec przestał szlochać. 
| Cisza. Ktoś się modlił. Oficer podniósł rękę ze szpicrutą. 

„Achtung”. Ręka oficera opadła gwałtownie. Salwa. Rżenie i jęki 
rannych. Bolek przywalony ciałem brata, cały we krwi. Konwulsyj- 

। nie miotają się czyjeś ręce. Bolek leży bez ruchu. Słychać bulgo­
cącą krew, która uchodzi z ciał, leje się na twarz, na szyję Bolka. 
Odsuwa ciężkie ciało brata. Twarz wciska w trawę, oddycha ci- 

| cho. Niemcy chodzą po trupach, dobijają umierających. Boiek le­
ży, jak martwy. Niemcy poszli na wódkę. Nauczyciel Antoszewicz 
wstaje i ucieka. Bolek czołga się na brzeg jeziora, siada na tra- 

| wie. Na horyzoncie sterta trupów. Daleko śpiewy Niemców. Bo- 
| lek nie może się obudzić, leży na ziemi. Długo. Wstaje, idzie wol­

no, coraz wolniej, ręce opiera o kolana. Wargi mu się śmieją: 
„jestem, jestem". Idzie szybciej, znowu brzeg jeziora, ale domy 

I blisJco, cofa się, bo naprzeciw czarne postacie w hełmach. Dalej

Adam, w zapadłej ciszy, usłyszał szelest gołębi nad głową. Na | 
ulicy roznosiła się woń siana. Na bruku leżał zabity koń, woń pad-
’l'ny silnie parowała.

Był sam na ulicy.
Daleko za Jego plecami rósł ludzki tłum./

biegnie jego ciało, cwałuje, okrężną drogą. Zapomina, co ma ro­
bić, przystaje. Ciemno, jakby nikt w mieście nie żył. Mówi coś do 
siebie, słyszy ciszę nocną. Żyje. Czuje zapach trawy i chłód w ca­
łym ciele. Nieprawdopodobne szczęście. Świt jeszcze będzie, jest 
groźny. Bolek znowu wpada głową w młyniec, domy obracają się 
w bezładzie. Przytomny. Pełznie. Przed nim dziewczyna w białej
sukni, ruchem głowy zabrania mu iść dalej. Siedzi na ziemi, wy- 

| ciąga szyję, jak ptak. Ona podoje mu kij. „Jestem sam, sam” - 
szepcze spokojniej już.

Z myślą o kobiecie i rodzinie
Zgodnie z rezolucją Zgromadzenia Ogólnego ONZ — rok 

1975 został proklamowany Międzynarodowym Rokiem 
Kobiet. Rada Ministrów PRL, po porozumieniu się z OK 
FJN i Krajową Radą Kobiet Polskich, podjęła uchwałę, w 
której określa związane z tym kierunki działań w naszym 
kraju w przyszłym roku.
Jak wynika z uchwały, głów 

ne kierunki tej działalności 
— to podkreślanie wzrastają 
cego wkładu kobiet polskich 
w wszechstronny rozwój PRL, 
w umacnianie pokoju świato­
wego i międzynarodowej 
■współpracy na rzecz postępu 
społecznego realizowanej dwu 
stronnie i przez organiza­
cje międzynarodowe. Jedno­
cześnie podkreśla się w u- 
chwale znaczenie, jakie ma 
zapewnienie pełnej integracji 
kobiet w ogólnym wysiłku 
społeczeństwa dla rozwoju 
społeczno-gospodarczego Pol­
ski Ludowej oraz dalsze 
zwiększenie społecznego i za­
wodowego awansu kobiet. Po 
wołany został w Polsce Korni 
tet Honorowy Międzynarodo­
wego Roku Kobiet, na czele 
którego stanął prezes Rady 
Ministrów — Piotr Jarosze­
wicz.

Rząd zatwierdził ramowy 
program działań w Międzyna 
rodowym Roku Kobiet, który 
m. in. mówi o mobilizacji or­
ganów administracji państwo 
wej i sił społecznych do peł­
nego praktycznego wcielania 
w życie zadań określonych w 
dokumentach partyjnych i 
państwowych’. Chodzi o za­
pewnienie warunków dla sze­
rokiego udziału kobiet w pro 
cesach rozwoju społeczno-gos

Kary za łapownictwo
Sąd Wojewódzki w Bydgoszczy 

skazał grupę osób zatrudnionych 
przez PZU w charakterze sezono 
wych likwidatorów na terenie 
pow. Włocławek, którzy uzależ­
niali obliczanie szkód w upra­
wach rolnych od uzyskania ko­
rzyści materialnych dla siebie. 
Łączna kwota przyjętych łapówek 
wyniosła około 200 000 złotych, a 
ta przestępcza działalność narazi­
ła PZU na poważne straty.

Główny oskarżony — Jerzy 
Chrubczak skazany został na 
8 lat pozbawienia wolności, a po 
zostali — na kary od 1.5 do 6 lat. 
W stosunku do 6 najbardziej win 
nych sad orzekł również pozba­
wienie praw publicznych. Konfis­
kacie nległa część mienia skaza­
nych. (PAP) 

n

podarczego kraju, umocnienie 
społecznej pozycji kobiet pra 
cujących, dalsze rozszerzenie 
ich awansu zawodowego i spo 
łecznego — zgodnie z? kwalifi 
kacjami, uzdolnieniami i do­
świadczeniem zawodowym.

W programie wskazuje się' 
na znaczenie, jakie ma kształ 
towanie współczesnej rodziny 
socjalistycznej, zwłaszcza przy 
gotowanie młodych rodziców 
do pełnienia funkcji wycho­
wawczych — a jednocześnie 
skuteczne _ rozwiązywanie 
praktycznych' problemów ko­

Publikacja PTPM

Zasady funkcjonowania gmin
Miną wkrótce dwa lata od 

doniosłej reformy tere 
powych rad narodo­

wych i utworzenia gmin, któ­
rych działalność ma prowadzić 
do przyspieszenia rozwoju wsi 
i rolnictwa. Te dwa lata to 
okres porządkowania wielu 
spraw na wsi, zarówno w dzie 
dżinie produkcji, jak i samo­
rządności, oświaty, kultury, 
spraw socjalnych. Jeśli w cią­
gu tego, niedługiego przecież 
czasu, wiele spraw udało się 
rozwiązać z pożytkiem dla 
mieszkańców wsi i małych 
miast, to zasługa w tym gmin 
nych organizacji PZPR, urzę­
dów gmin i ich naczelników 
oraz stosowanych przez orga­
ny władzy terenowej nowych 
form zarządzania, których przy 
datność potwierdzona została 
w praktyce.

Charakterystyce reformy 
terenowych organów władzy i 
administracji państwowej, po­
święciły sporo miejsca i czasu 
środki masowej informacji. U- 
kazało się na ten temat wiele 
rozmaitych publikacji, w tym 
także na łamach „Głosu”. 
Wszakże brak było jak dotych 
czas całościowej analizy typu 
naukowego, zarówno założeń i 
celów reformy z 1972 roku, jak 
i jej szczegółowych rozwiązań.

Z uznaniem przeto przyjąć 
należy pracę zbiorową pt. 
„Gminne rady narodowe i na­
czelnicy gmin. Prawa i obo­
wiązki”. Praca ta, świeżo wy­

biet pracujących, szczególnie 
matek, w sprawowaniu opie­
ki nad dziećmi i pomocy w 
prowadzeniu gospodarstwa do 
mowego. Wzmożone będzie 
również działanie mające na 
celu przekształcanie obyczajo 
wości i utrwalanie nowoczes 
nych poglądów na rolę ko­
biet w społeczeństwie oraz 
tworzenie dla nich coraz do­
godniejszych warunków do 
wypełniania ich wielorakich 
funkcji.

Projekt narodowego planu 
społeczno-gospodarczego na 
lata 1976—80 uwzględniać ma 
zamierzenia w zakresie róż­
nych działań umacniających 
pozycję zawodową i społecz­
ną kobiet oraz różnych form 
pomocy dla kobiety i rodziny.

PAP

dana nakładem Poznańskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk, 
jest pierwszą tego rodzaju spe 
cjalistyczną monografią. Skła­
dają się na nią publikacje głów 
nie pracowników Instytutu 
Nauk Prawno-Ustrojowych 
UAM oraz znawców zagadnie 
nia pozauniwersyteckich, doty 
czące najważniejszych spraw 
związanych z reformą.

Tak więc w pracy znajduje 
m. in. szczegółowe naświetle­
nie, organizacja i zakres dzia­
łania gminnych rad narodo­
wych oraz naczelników i ich 
funkcje koordynacyjne. Oma­
wia się rolę organizacji poli­
tycznych w gminie i ich od­
działywanie na pracę rad. Sze 
roko traktuje się sprawy dzia 
łalności uchwałodawczej GRN, 
zebrań wiejskich, obowiązków 
i praw sołtysów, charaktery­
zuje się w niej rolę gmin w 
kierowaniu rozwojem pro­
dukcji rolnej, oświaty i kultu 
ry na wsi. Wreszcie wyjaśnia 
się zasady finansowego funkcjo 
nowania gmin.

Praca ma bezpośredniego 
adresata. Są nim naczelnicy 
gmin, działacze terenowych 
władz, aktyw społeczno-poli­
tyczny. Warto jednak by za­
poznali się z nią wszyscy, któ­
rzy interesują się funkcjono­
waniem administracji. (jw)

— „Gminne rady 1 naczelnicy 
gmin. Prawa i obowiązki" praca 
zbiorowa pod redakcją Feliksa 
Siemieńskiego, Poznań 1974 n.
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Lech - ROW 0:1

Wygrali lepsi
Nieoczekiwanej porażki doznali w środę piłkarze Lecha w poże­

gnalnym meczu I ligi sezonu 1973/74. ROW Rybnik okazał się Jep- 
szym zespołem od kolejarzy i wygrał 1:0 (0:0). Jedyną bramkę spot­
kania zdobył w 48 minucie Gach po przejęciu celnego dośrodkowa- 
nia Siary.

20 000 widzów, którzy 
wczoraj na golęciński stadion do­
znało sporego rozczarowania. Miej 
scowa publiczność przywykła do 
tego, że Lech w Poznaniu co naj 
wyżej remisuje, a bardzo rzadko 
przegrywa pojedynki o ligowe 
punkty. Przecież jesienią koleja­
rze zeszli z boiska Warty pokona­
ni tylko przez Legię (1:3) i mistrza 
Polski Ruch (1:2). Wczorajsza prze 
grana była więc trzecią w Pozna­
niu i to niestety z przeciwnikiem 
niżej notowanym od warszawian i 
chorzowian.

Każdą porażkę można wytłuma­
czyć. Ta wczorajsza, choć najniż­
sza z możliwych kosztowała jednak 
Lecha wiele. Ostatni mecz w tym 
sezonie sprawił, że kolejarze miast 
na szóstym znaleźli się na dziesią 
tym miejscu w ligowej tabeli. Czy 
stało się tak tylko wskutek osła­
bienia drużyny kontuzjami Grali, 
Szpakowskiego, a ostatnio Wojcie­
chowskiego? Przecież zespół I-li- 
gowy powinien dysponować dosta­
teczną liczbą równowartościowych 
zawodników rezerwowych. Wczo­
raj okazało się, że ani Lesiewicz, 
ani Rutkowski, a zwłaszcza Adam 
ski nie umieli skutecznie zastąpić 
swych kolegów.

Spotkanie Lech — ROW nie za­
dowoliło poznańskiej publiczności. 
Trudno się temu dziwić, gdyż oby 
dwa zespoły tylko chwilami pre­
zentowały grę ciekawą, nowocze­
sną. Bardziej podobali się nam ryb 
niczanie. Potrafili oni szybko i 
groźnie kontratakować, a także czę 
ściej i celniej strzelali. Mimo to 
więcej korzystnych sytuacji do 
zdobycia bramki mieli gospodarze, 
lecz nie potrafili ich wykorzystać. 
W ataku widać było brak zgrania 
trójki Milewski — Adamski — Rut 
kowski. Olszyna, który po przer­
wie zmienił Adamskiego prezento­
wał się znacznie korzystniej od 
swego starszego kolegi, grał zde­
cydowanie, odważnie i energicz­
nie walczył o piłkę. Druga linia 
wypadła co najwyżej poprawnie. 
Nie może niestety odzyskać swej 
dawnej, sprzed przygotowań do fi 
nałów Mistrzostw Świata Jakób­
czak. W obronie za ambicję, a na­
wet próby wspierania napadu wy 
różnić możemy Płotkę. W ROW-ie 
najlepszym zawodnikiem (i zara­
zem najlepszym na boisku) był 
skrzydłowy Frydecki. Dobrze gra­
li również stoper Goiła oraz Gach, 
i Siara.

We wczorajszym meczu druży­
ny wystąpiły w składach: LECH 
Karwecki, Lesiewicz, Płotka, Stęp 
czak, Barczak, Napierała Jakób­
czak. Domino, Milewski, Adam­
ski (Olszyna), Rutkowski (Manicki).

ROW: Szyguła, Sobczyński, Goi­
ła, Manek, Herman, Gach, Zasiń- 
ski, Zdebel, Siara, Grzmil, Frydec 
ki.

Po meczu powiedział nam trener 
ROW-u — Józef Trepka: Mimo, że 
sezon zakończył się — wakacyjna 
forma mija. Próbujemy realizować 
styl gry zaobserwowany w fina­
łach Mistrzostw Świata. Na razie 
niewiele akcji tam podpatrzonych 
udaje się nam skopiować,- ale kil­
ka razy byłem zadowolony z po­
czynań moich zawodników. Dla 
Lecha porażka jest na pewno za­
skoczeniem, ale przecież i my 
chcieliśmy awansować w tabeli. 
Udało się, choć kilka razy, a zwłasz 
cza przy kiksach naszej obrony 
(raz Goiła trafił w poprzeczkę, a 
drugi raz inny z obrońców w słu­
pek — przyp. red.) wynik mógł 
ulec zmianie. W mojej drużynie 
wyróżniam przede wszystkim Fry-

Na Malcie
Wioślarskie

Mistrzostwa Polski
Na torach regatowych Jeziora 

Maltańskiego w Poznaniu roze­
grane zostaną w dniach 9—11 
sierpnia regaty wioślarskie o mi­
strzostwo Polski seniorów. Dwa 
pierwsze dni przeznaczono na 
biegi eliminacyjne, a w niedzielę 
odbędą się finały mistrzostw. 
Przewidziano rozegranie 14 bie­
gów, w których swój udział zapo­
wiedziało ponad 290 osad.

Kobiety na dystansie 1000 me­
trów rozegrają wyścigi w nastę­
pujących konkurencjach: czwór­
kach że sternikiem, podwójnych 
czwórkach ze sternikiem, dwój­
kach bez sternika, jedynkach, 
dwójkach podwójnych i ósem­
kach. Seniorzy w czwórkach ze 
sternikiem i bez sternika, czwór 
kach podwójnych, jedynkach, 
dwójkach 1 ósemkach — będą 
mieli do pokonania dystans 2000 
metrów. Biegi wagi lekkiej dla 
mężczyzn rozegrane zostaną na 
mistrzostwach po raz pierwszy.

(ask)

Mały Lotek
7—14 — 23 — 28 — 32 

końcówka banderoli 502522

przybyli deckiego oraz Gacha 1 Siarę. W 
Lechu podobali mi się Płotka, Mi­
lewski i Olszyna. Jakóbczak tylko 
chwilami grał poprawnie.

STAL MIELEC — NAJLEPSZA 
W LIDZE STADIONÓW

W konkursie PAP 1 „Expressu 
Wieczornego” tzw. Lidze Stadio­
nów zwyciężyła Stal Mielec gro­
madząc ogółem 430 punktów. Wczo 
raj mielczanie zdobyli komplet — 
30 punktów (za organizację i zacho 
wanie publiczności po 5 punktów, 
od sędziego meczu, kapitana dru­
żyny gości i przedstawiciela PAP), 
podczas gdy Lech — 29. Tym sa­
mym kolejarze zajęli w tej klasy 
fikacji drugie miejsce.

GÓRNIK ZABRZE — 
WICEMISTRZEM

Emocjonująca walka o tytuł wi­
cemistrza Polski między obrońcą 
tytułu mistrza kraju z ubr. mie­
lecka Stalą i Górnikiem Zabrze 
zakończyła się zwycięstwem dru­
żyny śląskiej. Decydującą o tym 
sukcesie bramkę zdobył wicekról 
X-MŚ — Andrzej Szarmach. W ten 
sposób dwie śląskie drużyny Ruch 
Chorzów i Górnik Zabrze znalazły 
się w końcowej klasyfikacji na 
dwóch czołówych miejscach.

ODRA' —
„ DRUGIM SPADKOWICZEM

Nadzieje opolan na bar azowy 
pojedynek z Szombierkami o utrzy 
manie się w I lidze nie spełniły 
się. Bytomianie pokonali na . włas­
nym boisku 1:0 ŁKS i to wystar­
czyło do pozostania w ekstraklasie.

„ZŁOTE BUTY” — 
DLA R. GADOCHY

\
W klasyfikacji katowickiego 

„Sportu” o miano najlepszego pił­
karza sezonu 1973/74 pierwsze miej­
sce zajął skrzydłowy warszawskiej 
Legii — Robert Gadocha.

\ “ Z. KAPKA —
KRÓLEM STRZELCÓW

i
Najlepszym strzelcem ekstrakla­

sy okazał się młody, 19-letni na­
pastnik Wisły Kraków — Zdzisław 
Kapka. Zdobył on 15 bramek.

1 LIGA

V* Lech — ROW 0:1
Zagłębie W. — Polonia 3:1

Śląsk — Pogoń 1:2 
Szombierki — ŁKS 1:0 
Stal — Zagłębie S. 1:0 

W Gwardia — Górnik 1:2

TABELA

f. Ruch 41:19 53—23
2. Górnik 38:22 43—27
3. Stal 37:23 41—24
4. Legia 34:26 38—28
5. Wisła 34:26 35—27
6. ŁKS 29:31 24—28
7. ROW 29:31 24—28
8. Pogoń 29:31 28—28
9. Gwardia 28:32 26—27

10. Lech 28:32 25^-26
11. Zagłębie S. 27:33 22—31
12. Polonia 27:33 23—34
13. Śląsk 27:33 21—34
14. Szombierki 26:34 26—31
15. Odra 24:36 25—37
16. Zagłębie W. - 22:38 22—33

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

OHmpia trenuje 
już w Poznaniu

Piłkarze beniaminka II ligi po­
znańskiej Olimpii trenują już w 
Poznaniu. Podczas blisko dwuty­
godniowego pobytu na Litwie 
gwardziści rozegrali dwa spotka­
nia. Biorąc pod uwagę, że znajdo­
wali się oni w okresie odpoczynku 
po wyczerpujących rozgrywkach 
w klasie okręgowej i pojedynkach 
o wejście do II ligi, remisy 2:2, 
ocenić trzeba jako rezultaty do­
bre. Zwłaszcza wynik pierwszego 
spotkania z silną H-łigową Ata- 
lantą Kłajpeda sprawił pozna­
niakom sporo satysfakcji. Gospo­
darze prowadzili do 45 minuty 2:0 
i dopiero zmiana taktyki gry po 
przerwie oraz umiejętne wykorzy 
stanie błędów przeciwnika spra­
wiły, że Olimpia nie przegrała te­
go meczu. Bramki zdobyli Kołat 
i Mularczyk.

W spotkaniu z Granitem Kłaj­
peda (odpowiednik polskiej klasy 
okręgowej) wzmocnionym piłka­
rzami Atalanty gwardziści wypró 
bowywali różne warianty gry, myś 
ląc już o Ii-ligowych rozgryw­
kach. Mimo to przeważali przez 
cały mecz, prowadząc 1:0, a po­
tem 2:1. Wynik 2:2 był tym ra-/ 
zem szczęśliwy dla gospodarzy. W 
tym spotkaniu bramki dla Olim­
pii zdobyli: Marcinkowski i Grześ 
kowiak.

Druga część pobytu na Litwie 
poświęcona była wstępnemu tre­
ningowi przygotowawczemu do se 
zonu 1974/75. Po powrocie do Po­
znania piłkarze ćwiczą na włas­
nych obiektach na GOlecinie. 
Pierwszy mecz o mistrzostwo 11 
ligi Olimpia rozegra u siebie z 
Avią Świdnik. 11 bm. gwardzi­
stów czeka mecz o Puchar Polski 
ze Stoczniowcem w Barlinku, (ad)
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BIURO PROJEKTÓW 
Państwowej Komunikacji Samochodowej 

we Wrocławu, 
Pracownia Projektów a 
w Poznaniu, ul. Złotowska 60

POSZUKUJE LOKALU
o pow. 150 np do 200 nP 
na pracownię projektową 

O f e r.ty prosimy składać piśemnie w 
Pracowni Projektowej Poznań, ul. Zło­
towska 60 lub telefonicznie po godz. 18, 

nr telefonu 321-75.

Praca O Nauka
Potrzebna opieka do 10- 
miesięcznego dziecka. O- 
siedle Jagiellońskie 20 m. 
20.  37285g
Potrzebna zaraz pomoc 
domowa. Tel. 755-04.

_____________ 37149g
Opiekunkę do dziewczyn 
ki, w Warszawie, przyj- 
mę. Warunki dobre. Zglo 
szenia: Poznań, Ściegien­
nego 123, od godz. 16.
__________ 36391g

Potrzebna opiekunka do 
6-miesięczngeo dziecka na 
7 godzin. Zgłoszenia: ul.

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe R S W 
„Prasa - Książka - Ruch” — zatrudni

WOŹNEGO w godzinach od 15—22.
Zgłoszenia osobiste w Sekcji Kadr — ulica 

Grunwaldzka 19, pokój 16. 73-B

Państwowe Technikum Rolnicze — Gospodar­
stwo Szkolne Tarce, pow. Jarocin, poczta 63-203 
Wilkowyja — zatrudni natychmiast

dwóch pracowników do obsługi bydła, z od­
powiednimi kwalifikacjami w tyin zawo­
dzie.

Warunki pracy, płacy i mieszkaniowe do 
omówienia na miejscu. Sklep, szkoła i przy­
stanek PKS — w miejscu. Kosztów podróży 
nie zwracamy. 1808-K2

— Operatora koparki „Mazowsze”,
— uczniów do nauki zawodu montera instal. 

sanitarnej, elektromontera, blacharza 
wentylacji.

Zatrudni zaraz na dobrych warunkach Przed­
siębiorstwo Robót Instalacyjno-Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Po- 
krzywno 59a, tel. 742-01 wew.66. Dojazd auto­
busem nr 62 z Rataj. 4622-K1

ZASADNICZA SZKOŁA ROLNICZA
Gniezno - Skiereszewo, tel. 19-30 

przyjmuje na rok szkolny 1974/75

KANDYDATÓW DO KLASY I.
Dla zamiejscowych Istnieje możliwość 

otrzymania miejsca w internacie oraz sty­
pendium.

W okresie 2-letniej nauki uczniowie mo­
gą uzyskać dodatkowo prawo jazdy ciąg­
nikowe, motocyklowe i samochodowe, 
a dziewczęta umiejętność gotowania i szy-. 
cia. 1490-K2

Dyrekcja Państwowego Domu Pomocy Społecz­
nej dla Dzieci nr 1 w Poznaniu, ul. Łąkowa 3 
zatrudni natychmiast:

— pielęgniarkę.
Bliższych informacji o warunkach pracy 

i płacy udzieli dyrekcja Domu pod w/w adre­
sem.

5182kl

Sprzedam sadzonki goź­
dzików, doniczkowe, przy 
łamane, piec c. o. 28 m\ 
opryskiwacz Atomizator 
75. Ogrodnictwo, Swa­
rzędz, uL Sredzka 5a.

35681g
Sprzedam psa 6-mieslęcz- 
nego, suka, z rodowodem 
— owczarek niemiecki, 
wilczasty, podpalany. Sze 
lągowska 35a. 35622g
Sprzedam tanio dogcart z 
uprzężą. Michalak, Dasze 
wice, Poznańska 70.

35625g

0 Samochody
Sprzedam Fiata 1500, tak----- i---a. Ul, V, i

18- 35806g I
Ucznia przyjmę. Mecha- I 
nika Pojazdowa, Mylna I 
32.  35816g

Kupno @ Sprzedaż
Bony PeKaO, kupię. Te­
lefon 742-94, od godz. 17. 
___ ________________  36515g 
Kupię deski rozbiórkowe 
1 krawędziakl. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 ' 
dla 3579Sg.
Kupię pianino, stare obra ’ 
zy, monety, broń, rzeź- | 
bione^ biurko, fotel. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka । 
19 dla 35583g.
Kupię łóżka metalowe. 
Sikorskiego 32 m. 1.

__________________ 35606g
Kupię gabinet dentystycz 
ny. Tel. 679-753. 35662g
Sadzonki goździków, po­
chodzenia holenderskiego 
— sprzedam. Poznań - An 
toninek, Jaromińska 13. 

36645g
Sprzedam Jawę CZ-175, 
WSK-125, stan bardzo do­
bry. Nehringa 6 m. 2 (La i 
zarz),37014g
Sprzedam ramy do prężę ! 
nia firan. Ul. Swoboda 34 
m. 1. 35810g
Pianino niemieckie, pły­
ta metalowa, Seilera — 
tanio sprzeda Niewiadom­
ski. Parkowo, pow. Obór 
niki. 35813g
Sprzedam wózek bliźnia­
czy, głęboki, beżowy. — 
Wawrzyniaka 43 m. 1. >

35831g )
Odznaki wojskowe, pol­
skie, przedwojenne, ory­
ginalne — sprzedam lub 
wymienię na starą broń, 
którą również kupię. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 35707g.
Sprzedam piec c. o. 2 m, 
altanę rozbieraną z drze­
wa. wózek na . gumach, 
elektryczna maszynę do 
mielenia mięsa. Jakub 
Skóra, Poznań, ul. Wino­
grady 53. 35562g
Sprzedam wózek głęboki. 
Poznań, Os. Bohaterów TI 
Wojny Światowej 62 m. 
7, dz. 16—18. 35629g
Sprzedam wózek głęboki 
i suknię ślubną. Godz. 16 
—18. Poznań, ul. Tomic­
kiego 7 m. 3. 35628g
Sprzedam psa — spaniel 
srebrny, z rodowodem o- 
raz maszynę dziewiarską 
dwupłytową Busch. Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 35543g.

Swarzędz - Nowa Wieś — 
przyjmę trzech panów na 
wspólny pokój. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 1# 
dla 35367g.
Małżeństwo bezdzietne — 
poszukuje pustego poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 35365g.
Panna, szuka pokoju. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36311g.
Pokój dwuosobowy i ga­
raż, oddam, płatne z gó­
ry. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 35323g.

0 Nieruchomości
Sprzedam dom 5-pokojo-

sówka z grudnia 1970, po-^y, kuchnia, zabudowa- 
ważnemu reflektantowl. nla gospodarcze, 1,23 ha 
Oferty — „Prasa”, Grun- ziemi II kl„ 18 km od Po 
waldzka 19 dla 35845g. I znania, dogodna komuni-
_ n m ikacja. W rozliczeniu mie

sikanie Poznaniu. OfertyPoznan, Dąbt owskiego -47. । prasa,, Grunwaldzka 19 
_____________________35855g dla 35410g.

Sprzedam działkę nad je­
no ul ’ Jasna 5 m, 14 ce Łr Zag0Sp°" 
na 70.000 Zł. 35561g zadrzewlo-

Sprzedam samochód oso-
bowy Simca Aronde. Stę 
szew, Chrobrego 36.
Opel Kadet, w bardzo do 
brym stanie, sprzedam. 
Małe Garbary 2, wulka­
nizacja, do godz. 15.

35684g

? ' ną, woda, prąd, kemping, 
1 50 km od Poznania. Ofer-
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 35383g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, cały lub piętro 
wolne, Grunwaldzka 403. 
Wiadomość: Racławicka 
68, tel. 671-649. 33925g

Fiata 125p, przebieg 44 
tys., sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35709g.

@ Lokale
Mieszkanie M-3 w Często 
chowie — zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35266g.
Zamienię pokój, kuchnię, 
łazienka, 38 m’, kwate­
runkowe, ogródek i ko­
mórki, śródmieście — na 
podobne w Gostyniu lub 
okolicy. Feliks Dudko- 
wiak, 67-100 Nowa Sól, 
pl. Wyzwolenia 7 m. 6.

35272g
Zamienię M-3 dwupoko- 
jowe. Osiedle Hetmańskie 
— na M-4 trzypokojowe, 
dzielnica obojętna. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 35284g.
Młode małżeństwo, poszu 
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35277g;
Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią, stare budownictwo. 
Ostrowska 106 — na podo 
bne w śródmieściu, waru 
nek łazienka, . chętnie z 
balkonem. Godz. 16—18 
Warunki do omówienia.

35297g
Małżeństwo po studiach, 
wynajmie pokój z kuch­
nią, względnie pokój, chęt 
nie nieumeblowany. Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 35848g.
Mieszkanie 54 m’, centrum 
Kielc — za'mienię na 
mniejsze w Poznaniu. 
Wiadomość — Poznań. 
Gwardii I,udowej 7 m. 6. 
tel. 33-16-80. 35313g
Zamienię mieszkanie 3-po 
pokojowe samodzielne — 
na małe 2-pokojowe sa­
modzielne. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 
35318g.

Sprzedam parcelę Anto- t 
nlnku. Tel. 596-32. 35327g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem w 
Szamotułach — warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35289g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z wszystkimi wy­
godami, ogrodem 2500 m*. 
blisko stacji kolejowej w 
Pamiątkowie, pow. Sza­
motuły. Kazimiera Adam 
ska. 35291g

Sprzedam nowy domek z 
zabudowaniami, duży o- 
gród owocowy, 2 morgi 
ziemi, w Duczniach Wlkp. 
Wiadomość: Poznań, Koś 
ciańska 54. 35372g

Sprzedam komfortowy 
segment domu bliźniacze 
go, przy tramwaju. W roz 
liczeniu 3-pokojowe mie­
szkanie własnościowe, ga­
rażem, w nowym budow­
nictwie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35213g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny — pomieszczenia 
na warsztat usługowy lub 
inne cele — 9 km od gra 
nicy Poznania, telefon, 
komunikacie miejska. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 35252g.
Kupię gospodarstwo rol­
ne — zabudowaniem, w 
okolicy Kórnika — Bni- 
na. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 35251g.
Kupię dom jednorodzin­
ny, mogą hyć zabudowa­
nia gospodarcze, w Kór­
niku lub Bninie. Oferty 
„Prasa”, Grunwąldzka 19 
dla 35250g.
Domek jednorodzinny — 
sprzedam za mieszkanie 
własnościowe, z dopłatą 
300 tys. zł. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka’ 19 dla 
35254g.
1 ha gruntu k. Stęszewa, 
pow. Poznań — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 35263g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem, c. o., 
garażem. Luhpń 4 k. Po­
znania, ul. Kurowskiego 
5. 35269g
Sprzedam 0,5 ha sadu, z 
domem w Swarzędzu lub 
zamienię na willę Pozna 
niu. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 35283g.
Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-3 lub domek 
jednorodzinny w Pozna­
niu. do 150 tys. zł. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 35280g.

Kupię działkę lub dom 
na Winogradach, z pier­
wokupem. Mam mieszka­
nie w blokach do zamiany. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35321g
Sprzedam segment, stan 
surowy, zamknięty. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 35329g.
Sprzedam gospodarstwo 
11 ha, budynki dobre. 
Bernard Słomowicz, Wo­
la Skorzęcka, pow. Gnie 
zno. 35335g
Dom jednorodzinny w 
Poznaniu, wolnostojący, 
z ogrodem — sprzedam. 
Warunek mieszkanie. A- 
dres wskaże .Jurasa” Grun 
waldzka 19 dla 35592g.
Parcelę budowlaną, spie­
sznie kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35595g.
Kupię dom jednorodzin­
ny lub bliźniaczy Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 356OOg.

JAK CO ROKU
w sierpniu odbędzie się w Turk>u

TURYSTYCZNY RAJD
SAMOCHODOWO-MOTOROWY 
„Z TUREM W HERBIE”.
W tym roku będzie to V Ogólnopolski 
Rajd Turystyczny i XIII Ogólnopolski 
Rajd Energetyków." Organizatorem 

1 rajdu jest Klub Motorowy PTTK 
„Energetyk” przy Elektrowni „Ada­
mów”, a zorganizowany jest z okazji 
X-lecia Elektrowni „Adamów”.

Rajd odbędzie się w dniach 24—25 sierpnia 
1974 roku przed zbliżającym się Dniem 
Energetyka.

1596-K2

' Sprzedam działkę. Luboń 
4, Poznańska 18. 35654g

Śrem, okolice (również w 
dużej wsiŁ z dobrą ko­
munikacją — kupię dom 
jednorodzinny, co naj­
mniej 80 m!, z ogródkiem, 
po kupnie wolny. Oferty 
z opisem, ceną „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35758g
Sprzedam dwie działki bu 
dowlane. Skrajna nr 1 - 
Osiedle Plewiska. 35778g

Zguby 9 Różne
Roman Boiński, 154 Willet 
Str. Buffalo USA — zgu­
bił ddkumenly. Przesłać 
za wynagrodzeniem Ta­
deuszowi Boińskiemu, 3 
Maja 9, 64-222 Rostarze- 
WO. 37190g

Poszukuję garażu na Wi­
nogradach lub okolicy. 
Oferty — „Prasa”, grun­
waldzka 19 dla 35436g.
Nawiążę współpracę ogro 
dnikiem. Posiadam małe 
gospodarstwo rolne, oko­
lice Poznania. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35430g.

Kupię konstrukcję szklar 
ni 2 X (9X30 m) lub zle­
cę wykonanie. Materiał 
częściowo własny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35236g.

© Matrymonialne

Sprzedam dom. Września, 
dla ul. Chrobrego 5, informa-

cja 4a. 35368g

Sprzedam dom mieszkal­
ny, piętrowy, skanalizo­
wany, kompletne zabudo 
wanie gospodarcze, pół 
ha ogrodu, wolne natych 
miast, 100 m od przystan­
ku PKS. Franciszek No­
wak, Młodziejowice, po­
wiat Słupca. 35613g

Sprzedam działkę z po­
zwoleniem na budowę pół 
domu bliźniaczego w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35655g
Sprzedam dom, piekarnię 
z cukiernictwem, koło Po 
znania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 35664g

Sprzedam małe gospodar­
stwo. blisko Poznania lub 
zamienię na mieszkanie 
własnościowe za dopłatą. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35689g.
Kupię parcelę pod budo­
wę, chętnie z materiałem 
w Poznaniu — Jeżyce, 
Grunwald, Sołacz, Piątko 
wo, Smochowice. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35713g.

Domofony do rozmowy 
między mieszkaniem a 
furtką wykonuje „TEL- 
STAR", ul. Żydowska 15/ 
18. 36711g
Wykonam szklarnie z wła 
snego materiału, w okoli 
cach Leszna. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 35708g.

j Warsztat, metraż 120, Ła- 
; zarz — oddam w dzierża­
wę na cichy przemysł. 
Oferty — „Prasa”. Grun- 

. waldzka 19 dla 35852g.
Posiadam kwalifikacje, 

1 samochód, wzory produk­
cyjne. Poprowadzę pry­
watne przedsiębiorstwo. 
Poznań 1, skrytka 88.

34-letnia z córeczką, szczu 
pła, materialnie niezależ­
na — pozna pana przystoj 
nego, subtelnego, z wyż­
szym wykształceniem — 
chętnie z dzieckiem. Cel
matrymonialny. Oferty —
„Prasa”,
dla 35222g.

Grunwaldzka 19

Poznam ładną, zgrabną 
pannę, z wykształceniem 
minimum średnim do lat 
27. Cel matrymonialny. 
Oferty przesyłać wyłącz­
nie ze "zdjęciami. Zwrot 
zapewniony. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35296g. _______

Wdowiec po sześćdziesiąt 
ce, wyższa emerytura, po 
zna panią z mieszkaniem. 
Cel. matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 35298g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne o obszarze 10 ha — 
ziemia pszenno-buracza- 
na. Stanisław Brygier — 
Darnowo, 64-005 Racot, 
pow. Kościan. 35721g

Kupię działkę budowlaną, 
uzbrojoną, w dzielnicy 
Winogrady. Jeżyce, Osie­
dle Warszawskie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35760g.

Spółdzielnia Pracy 
Artykułów Techniczno - Metalowych

ZAKUPI 
do centrali telefonicznej nowego zakładu 

AUTOMATYCZNĄ 
ŁĄCZNICĘ TELEFONICZNĄ

. typ AC 60/40.
Wiadomość prosimy kierować pod adresem 

Spółdzielni Pracy „ATM” - Poznań, 
ul. Grudzieniec 14 (dział inwestycji).

______ _____________________ _____4509-K^

Dnia 6 sierpnia 1974 roku zmarł

FRANCISZEK NOWAK
emeryt

Zmarły był długoletnim i cenionym pra­
cownikiem Spółdzielni.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o go­

dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie Zmarłego • wyrazy serdecznego 

współczucia składają
Rada, Rada Zakładowa, Zarząd 

i pracownicy
Spółdzielni Pracy Urządzeń Sanitarnych 

i Pieców Przemysłowych w Poznaniu.
5462-K1

Dnia 7 sierpnia 1974 r. zmarła niespo­
dziewanie ukochana matka, teściowa, bab­
cia i prababcia, przeżywszy lat 92

(BRONISŁAWA ŻUROMSKA 
z domu SMOLIŃSKA 
wdowa po inżynierze

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

JW głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Szamarzewskiego 18. 37382g

Dnia 6 sierpnia 1974 r. po krótkich cier­
pieniach zmarła nagle kochana żona, mat­
ka, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 68

HELENA SOKOŁOWSKA
z domu PRYMKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­
dzinie 12.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W smutku pogrążona
. rodzina

Poznań, Świerczewskiego 112b, 
dawniej Rycerska 39a. 3741 Ig

Dnia 7 sierpnia 1974 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarł nasz długoletni 
pracownik

FRANCISZEK SURDYK
W Zmarłym tracimy cenionego pracow­

nika i dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu w Kostrzynie Wlkp.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 

współczucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa 1 
oraz pracownicy

Zakładów Mechanicznych 
Przemysłu Papierniczego w Poznaniu.

5461-K1

Dpia 6 sierpnia 1974 roku zmarł

ADAM CISZYNSKI
mistrz kominiarski

były długoletni członek naszego Cechu — 
członek Kasy Pośmiertnej.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
9 sierpnia br. o godz. 15.30 na cmentarzu w 
Swarzędzu przy ul. Poznańskiej.,

Zarząd i członkowie
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu

5440-Kl

tDnia 8 sierpnia 1974 r. zmarł po krót­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., przeżywszy lat 79, mój najdroż­
szy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, brat, 
szwagier i dziadek, śp.

JAKUB KOZŁOWSKI
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 

nastąpi dnia 10 bm. o godz. 15.30, po czym 
msza św. w kościele i pogrzeb na cmen­
tarzu w Spławiu.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Krzesinki. 37425g

Dnia 6 sierpnia 1974 r. zmarł nagle 
mój najdroższy mąż i tatuś w wieku lat 44

STANISŁAW GREGORY
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o go­

dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążonaL
żona z córeczkami

Os. Piastowskie 12 m. 7. 37386g

tDnia 8 sierpnia 
w 47 roku życia, 

tatuś, teść i dziadziu

1974 r. zmarł nagle - 
mój ukochany mąż,

KAZIMIERZ
porucznik

KUDŁACIK 
rezerwy

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 sierpnia br. 
o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
żona, dzieci, zięć i wnuczka

Poznań, ul. Szylinga 10 m. 2. 37482g

Dnia 7 sierpnia 1974 r. zasnęła w Bogu 
kochana mama, teściowa, babcia i prabab­
cia przeżywszy lat 83

ANNA HENŚKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­

dzinie 8.30 na cmentarzu junikowskim.
Strapiony 

syn z rodziną
Poznań, Jackowskiego. 37467g

. ...................II

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 7 sierpnia 1974 r. zmarł

dr inż. MIECZYSŁAW GÓRECKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­

dzinie 9.40 na cmentarzu junikowskim.

W żalu pogrążona 
rodzina

Poznań, Zeylanda 7 m. 13. 37405g

Dnia 2 sierpnia 1974 r. zginęła śmiercią 
tragiczną nasza droga i serdeczna kole­
żanka

mgr MARIOLA MARCHWICKA
Z głębokim żalem żegnają

koleżanki i koledzy
z Banku Rolnego w Poznaniu

37094g

Dnia 4 sierpnia 1974 r. zginął śmiercią 
tragiczną, przeżywszy lat 26

MGR INŻ.
FRANCISZEK JAROSZKIEWICZ
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 9 bm. 

o godz. 15.30 z kostnicy przyszpitalnej w 
Trzciance Lubuskiej.

W głębokim żalu pogrążeni 
żona, rodzice, rodzeństwo

i rodzina
37383g

‘' r 11 i u iirimirrrMiTMBHnw——iii । hj m/

tDnia 8 sierpnia 1974 r. zmarł nagle w 
wieku 54 lat mój kochany mąż, ojciec 

i dziadek, śp.

BOLESŁAW SIBIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, 10 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną 
37483g

tDnia 7 sierpnia 1974 r. po pracowitym 
pełnym poświęcenia życiu odeszła od 

nas, opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy lat 84, nasza kochana ciocia, śp. s

MARIA GRUSZCZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

10 bm. o godz. 14 z kaplicy przy ul. Po­
znańskiej.

/ Pogrążona w smutku
rodzina

Swarzędz, Poznańska 3. 37378g
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Piątek

Romana, 
Bomualda

Słońce: 4.09—19.13 NA ŻNIWNYM ZAPLECZU
If TEATRV 1

W POZNANIU

— Nieczynne.

K KINA J
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ Noteć: „Nie ma moc 
.nych”.

CZARNKÓW: „Narkomani’*.
GNIEZNO Polonia: „Stara pan­

na”; Lech: „Wybawieniem będzie 
śmierć”.

GOSTYŃ: „Na wylot” i „Przy­
gody Robinsona Kruzoe”.

JAROCIN: ..Godzina szczytu” 1 
s,Przygody Robinsona Kruzoe”.

KALISZ Oaza: ..Zbrodnia w klu 
bie tenisowym”; Kosmos: „Niech 
bestia zdycha”: Stylowe: „PÓJ* 

, dziesz nonad sadem” i „Podróż w 
XXX-lecie”.

KĘPNO: „Śmiech w ciemności” 
i „Hełm Aleksandra Macedońskie 
go”.

KŁODAWA: ..Doktor Popaul”.
KOŁO: „Szpieg Szoguna” 1 „Pry 

watne życie Sherlocka Holmesa”.
KONIN Górnik „Syn Godzilli”.
KOŚCIAN: ..Palec boty” 1 „Bu- 

Jeczka”,
KROTOSZYN: „Ned Kelly”.
KRZYŻ: ..W kręgu zła”.
KÓRNIK: „Mania wielkości”.
LESZNO: .Śledztwo skończone 

proszę zanomnieć”.
MIĘDZYCHÓD: „Nagrody i od­

znaczenia”.
NOWY TOMYŚL: „Pojedynek 

ra wietrze” ’ „Tajemnica Alek­
sandra Dumasa”.

OPORNIKI: „Jaków Bogomo- 
łow”.

OSTRÓW Słońce: „Człowiek 
który przestał palić”; Roma: „Na 
krańcu świata”.

OSTRZESZÓW: „Gorący śnieg”.
PIŁA Iskra: „Taśmy prawdy”: 

Koral: „Pułapka na generała”; 
Sokół: ..Czwarto pani Anderson”.

PLESZEW: „Rak”.
RAWICZ: „Komandosi” 1 „Za­

wieszeni na drzewie”.
RYCHTAL: „Niebieskie jak Mo­

rze Czarne”.
ROGOŹNO: „Motyle”.
SŁUPCA: „Sekret”.
ŚREM Słonko: „Audiencja**.
ŚRODA: „Ciemna rzeka”.
SZAMOTUŁY: „Samuraj i kow-

TRZCIANKA: „Siódma kula”. 
TUREK: ..Nie ma mocnych”. 
WĄGROWIEC: „Chłopi”.
WOLSZTYN: „Gracz” 1 „Na«zyj 

n’k dla mojej ukochanej”.
WRZEŚNIA: „Samuraj i kow­

boje”.

RADIO 1

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.25 „Babie lato” — 
pow.; 8.35 Piosenki bez słów: 9.10 
Wakacje z muzyka: 9.30 Berlin z 
mel. i piosenka: 9.45 Zespół E. 
Spyrki; 10.08 Non stoo instrumen­
talny; 10.30 Lato z Radiem z Zje 
lonej G6rv: 11.50 Nie tylko dla kie 
rowców: 12.25 Poznań na muzycz­
nej antenie: 12.40 Konc, życzeń: 
13 Wędrowny grajek — Kantata 
on. 18: 13.30 Polskie zesnołv di- 
yielandowe: 14 KanMa Dudziarzy 
Wielkopolskich: 14.35 Wakacje » 
muzyka; 15.15 ..Italiada’” 10.10 Dy­
skoteka — beat: 10.35 Dvskoteka 
— sweet: 17 Radiokurier* 17.20 Dy­
skoteka — rock; 17.35 Spotkanie 
z muzvka Raeha: 18 Muzvka ’ Ak 
tuąlności: 18 35 Non stoo przebo­
jów; 19.15 Jimmi Smith — wirtuoz 
organów: 19.45 Z księgarskie’ la­
dy; 20 Fel. literacki: 20.10 Muzvcz 
ny kalejdoskop: 21 Fala 74: 21.10 
Koncert siedmio stolic: 22.15 Muzv 
ka Indii; 22.35 Rock and roli 
stary i nówv; 23.10 Spotkanie z 
jazzem: 0.10 Program nocny z 
Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 9. 10. 
12.05. 15. Ifi. 19. 22. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Piosenki bez 
słów: 8.35 Mv 74 — aud. Studia 
M’odvch: 8 45 Muzyka spod strze­
chy — Podhale: 9 Madrvgałv H. 
Schuetza: 9 20 Łódzki kołowrotek 
muzvcznv: 9.40 Dla przedszkoli i 
d.ziecińców wiejskich .Jabłopecz- 
ka”: 10 ..'Zwycięstwo” fragm pow. 
J. Conrada’ 10 30 Muzyka opero­
wa; 11 A. Dworak — Serepada 
E-dur op 22- 11.35 Postęp w go­
spodarstwie domowym: 11.35 Mel. 
z Warmii i Mazur: 12 05 Aud dla 
dzieci: 12 20 10 minut w rvtmie 
oberk^ 12.30 Czas dohrvcb eosno- 
drrzv^n3 Wakacie 7 muzyka* 13.35 
„Walus! notrzebny bvł Oleś” 
orow. J. Raltusisa’ 14 Wiecei. le­
niej, taniej; 14.15 Tu Radio — Mo 
skwa: 14.35 Kónc. nonu1arnv; 15 
Radioferie: 15.40 Amatorskie ze- 
snoły nrzed mikrofonem: 10 Alfa i 
Omega — Ludzie nauki’ 17.25 Aud. 
oświatowa: ’7.40 Aud. wdowa 
„Mistrz wioślarskie’ iedvnki”: 
17.50 Radioeirnress: 17.55 Poznań­
ski konc. żvczeńi 1R.40 Zmiana sk* 
li; 19 Z nagrań nianistv jazzowe­
go Art Jatuma: 19.15 lekcja i. 
angielskiego: 19.30 Odtworzenie 
Konc. Svmf. z Festiwalu Casalsa 
w P"erto Rico 73: 20 15 Dvsku-

, s j > filmowa fw przerwie koncer­
tu): 21.23 '•Muzyka iazzowa: 22 I. 
Strawiński — .Oedinus Rex” ope­
ra oratorium w 2 aktach * fi epizo 
dach: 23 Impresje muzyczne Z. 
Siemińskiego: 23.40 Offertorła M. 
Zielińskiego z wydanego w Ifill ro 
ku w Wenecji zbioru „Offerto- 
ria totiums Anni”.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5.30. 
6.30. 7 30. 8.30. 11.30, 13.30, 18.30,
21.30 23 30.

PROGRAM WŁASNY: 16.20 And. 
społeczna; 16.35 Na młodzieżowej 
estradzie.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna 
zegarynka: 8.05 Kiermasz płyt; 8.35 
Galopem przez country and. we­
stern; 9 .Człowiek nodziemny” 
now. Rossa Mac Donalda: 9.10 
Przeboje z Grecji: 9.30 Nasz rok 
74; 9.45 Dyskoteka nod grusza: 
11.45 „Rd^n” — now. S. Czuba- 
szek; 12.25 Za kierownica: 13 Na 
katowi'’’'*”* 15.in Dysko-

Dokończenie ze str. 1

Magazyny GS-ów przyjęły 
już pierwsze partie ziarna. Dro 
gę do miejsc składowania w 
Buku w pow. Nowy Tomyśl 
wskazują nam furmanki i przy 
czepy ciągnikowe wyładowane 
pękatymi worami. Suszenie 
rzepaku już zakończono. Teraz 
kolej na żyto. Nieocenione us­
ługi oddaje cenne urządzenie, 
które winno się znaleźć w każ 
dym magazynie zbożowym. 
Jest to komora próżniowa, w 
której zboże zostaje uwolnio­
ne od wszelkich szkodników, 
nieśni, grzybów itp. Takie ziar 

Na placu Zakładu Usług Mechani- 
zacyjnych Spółdzielni Kółek Rolni­

czych wBrodziszewie, w pow.

Na placu Zakładu Usług Mechanizacyjnych Spółdzielni Kółek Rol­
niczych w Brodziszewie trwa usuwanie awarii dwóch snopowiaza- 
lek ściągniętych z pola. Wnet podejmq one przerwaną pracę. 
Na zdjęciu: naprawy maszyn dokonują mechanicy Władysław

Korpik i Henryk Kaliszan.

no stanowi gwarantowany ma 
teriał siewny.

Urządzenia 'suszarnicze PZZ 
w Buku suszą właśnie groch 
konsumpcyjny, dostarczany tu 
z terenu całego województwa 
oraz spoza jego granic.

Urządzenia suszarnicze w 
magazynach „Centrali Nasien­
nej” w Buku wyłączyła z pra­
cy nieoczekiwana awaria wę- 
żownicy. Nie na długo, gdyż za 
łoga — nie czekając na pomoc 
— sama przystąpiła do mcnta 
żu posiadanej części zapaso­
wej.

ŻNIWA PRZEDE WSZYSTKIM

Wszelkie roboty, które do­
tychczas wykonywaliśmy ustą 
piły pierwszeństwa żniwom — 
informuje nas Stanisław Krzy 
sztofiak, prezes Zakładu Usług 
Remontowych Spółdzielni Kó­
łek Rolniczych w Buku. — Za 
łoga pracuje tu na dwie zmia­
ny. a jeśli trzeba, -doraźnie u- 
ruchamia się również trzecią 
zmianę. Pogotowie czynne zaś 
jest całą dobę.

— Dużo zgłaszano awarii?
— Maszyny dobrze są przy­

gotowane, bo jak dotąd zgło­
szono tylko 20 uszkodzeń, w 
większości drobnych. Dotyczy 
ło to snopowiązałek i młocarń. 
spółdzielczych i rolników indy 
widualnych.

— Są kłopoty z częściami za 
miennymi?

— W zasadzie nie. Kiedy 
brak ich w Nowym Tomyślu, 
szukamy dalej. Nigdy nie wra 
camy z pustymi rękoma. Kło­
poty są z nabyciem łańcuchów 
Galla do kombajnów, a- 
paratów wiążących do sno­
powiązałek oraz wałów bęb­
na do młocarń MC-10'. W 
porównaniu do lat ubiegłych 
znacznie poprawiło się zaopa­
trzenie w części zamienne.

teka pod grusza; 15.30 „Jak sta­
łem się zajacem” — słuch. M. Czu 
haszek; 15.50 Samby i bossa novy 
bez słów: 16.05 Mój świat rozko­
łysany — gaw.; 16.15 J. Haydn — 
Symfonia D-dur Nr 101 .Zegaro­
wa”; 16.45 Nasz rok 74; 17.05 .Czło 
wiek podziemnv”: 17.15 Kiermasz 
nlvt; 17.40 Studzianki 9 sierpnia — 
aud. dokum.; 18.05 F. T.iszt — 
sześć wielkich etiud wg Pagani­
niego: 18.30 Polityka dla wszyst­
kich: 18.45 Tylko no hiszpańsku: 
19.05 Pow. w wvd. dźw. „Beniow­
ski” W. Sieroszewskiego: 19.35 Muz. 
poczta UKF: 20 Mikrorecital ze­
społu „Spisek sześćlu”’ 20.10 Blues 
wczoraj i dziś: 20.35 „Cuda” na in 
strumenty i syntezator: 20.50 Ilu­
strowany Magazyn Autorów: 21.50 
G. Verdi — „Attyla”: 22.08 Zespół 
Deep Purple; 22.15 Trzy kwadran­
se iazzu; 23 Niezapomniane recy­
tacje — S. Jasiukiewicz: 23.05 
Konc. tylko dla melomanów — 
Szymanowski a la Russe; 23.50 
Śpiewa Joe Dassin.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

^ TELEWIZJA J
PROGRAM I: 10 — Z serii: 

„Janosik”, ode. III — film prod.

Podobny pogląd reprezentuje Jó 
zef Kalinowski — członek zarządu 
Rolniczego Kombinatu Spółdziel­
czego w Wilczynie, także w 
pow. Nowy Tomyśl. Nad sprawnym 
działaniem spółdzielczego parku 
maszynowego czuwa ekipa 18 fa­
chowców zatrudnionych we włas­
nych warsztatach. Maszyny w o- 
kresię przedżniwnym były należy­
cie przygotowane, co teraz zapew 
nia sprawny przebieg robót żniw­
nych i pozwoliło już na dostawę 
197 ton rzepaku i 340 ton jęczmie­
nia. Spółdzielcy kończą sprzęt ję­
czmienia, by przerzucić maszyny 
na pola żytnie.

Nowy Tomyśl, .ekipy pracują przy 
naprawie dwóch snopowiązałek. 
Przywieziono je prosto z pola i je 
szcze dziś podejmą pracę. Obok 
kombajniści przygotowują dwie 
„Vistule”. Sprzęt kółkowy jest 
rozchwytywany, W rejestrze zgło­
szeń figurują 92 nazwiska. Sprząt­
nięto już zboże z obszaru 95 ha, 
dokonując w większości podory- 
wek.

Trafiamy także do przenie­
sionego w nowe miejsce maga 
zynu części zamiennych PZGS 
w Szamotułach. Dochodzi go­
dzina 19 — magazyn jest ot­
warty. Właśnie kierownik. SKR 
w Obrzycku, pow. Szamotuły 
— Marian Choroszewski doko 
nu je zakupu dwóch detali do 
uszkodzonych snopowiązałek.

— Często korzystają rolnicy 
z usług magazynu w przedłu­
żonym okresie sprzedaży? — 
pytamy magazyniera Henryka 
Płatka.

— Każdego dnia obsługuje 
się około 20 rolników. Wszyscy 
otrzymują żądane części. No­
tuje się pewne braki, jednak 
wówczas kieruję klienta do ma 
gazynów PGR lub POM, gdzie 
na ogół otrzymuje potrzebną 
część. Ten system otwartych 
magazynów, zdał w pełni eg­
zamin.

Nie ustrzeżono się jednak od 
błędów. Np. PZZ zgłaszają pre 
tensje pod adresem rolników 
o niedotrzymywanie warun­
ków umów. Oto Cukrownia w 
Szamotułach, była zmuszona 
w dniu naszej bytności przyjąć 
do suszenia ponad 100 ton ziar 
na więcej od zamówionego, 
gdyż rolnicy nie respektowali 
zawartych umów. Mimo wyraź 
nych wskazań rolnicy przywo­
żą również ziarno w wor­
kach a nie luzem, co znacznie 
utrudnia i przedłuża wyładu­
nek.

HANDEL W CZASIE ŻNIW
Do żniw przygotował się 

również handel. Starano się o 
zwiększenie zaopatrzenia, prze 
de wszystkim w konserwy

TVP pt. „W obcej skórze” (ko­
lor); 10.45 — „Felix i Otylia’’ — 
film fab. prod. rumuńskiej (ko­
lor); IG.30 — Dziennik (kolor): 
16.40 — „Wielcy ■ ludzie t muzy­
ka” — Maria Konopnicka; 17.10 
— Turystyka i wypoczynek: 17.35 
— Studio Wakacyjne Telewizji 
Młodych; 18.05 — „Teleskop”:
18.25 — Najlepsze z najlepszych 
— program pop.-naukowy; 19.10 
— Przypominamy, radzimy: 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kolor): 
20.20 — Z serii: „Janosik”, ode. 
III — film prod. TVP pt. „W 
obcej skórze” (kolor); 21.05 — 
„Panorama” (kolor); 21.45 — Wia 
domości sportowe; 21.50 — Teatr 
TV — Samuel Nathaniel Behr- 
man: „Biografia”. Reź. — L. 
Adamik; 23 — Dziennik (kolor).

PROGRAM II: 17.10 — Grecja 
— odwrót pułkowników: 17.40 — 
„Małżeństwa z rozsądku”, ode. 
II — ser. film czechosł.; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor): 
20.20 — „Lotny finisz” — rep. (ko 
lor)); 20.35 — „Jarmark Domini­
kański” — ren. filmowy (kolor): 
20.55 — TEST — TV Słownik 
Ekonomiczny; 21.20 — Ekran
wspomnień: „Jutro Meksyk” — 
fab. film polski. Reż. — A. Sci- 
bor-Rylski; 22.50 — 24 godziny 
(kolor).

mięsne, łatwe do przyrz* za- 
nia wysokokalorycznych po­
traw, w przetwory warzywne 
i napoje chłodzące. Godziny o 
twarcia sklepów dostosowane 
być miały do rytmu prac w 
polu i życzeń mieszkańców 
konkretnych wsi. Na trasie po 
źniwującej Wielkopolsce spot­
kaliśmy placówki handlowe 
przygotowane w sposób zado­
walający.

W Dusznikach powiat Sza­
motuły sklepów jest dużo. Od 
dzielnie spożywczy, piekarni- 
czo-nabiałowy i mięsny.

— Zaopatrujemy 25 punk­
tów sprzedaży, w tym zakła­
dy gastronomiczne i bary — 
mówi kierownik piekarni i cu 
kierni Henryk Nowak — 
Pracując na trzech zmianach, 
wypiekamy na dobę ckoło 
5000 bułek i 2,8 ton pieczywa 
mieszanego. W okresie letnim 
produkcja wzrasta w sumie o 
20 ton pieczywa. Zwiększany 
też jest wyrób produktów cu­
kierniczych wypiekanych tu 
w 10 odmianach.

W Rolniczym Kombinacie 
Spółdzielczym w Wilczynie — 
organizują wyżywienie żniwia­
rzy we własnym zakresie ko­
rzystając ze swoich warzyw, 
nabiału i mięsa. Czynna jest 
tu stołówka, która przy^o* ..u 
je ponad 35 obiadów. Rozwozi 
się je bęzpośrednio na pola, a 
robotnicy otrzymu’'’ również 
śniadania i nodwie^orki.

Podobna sytuacja jest w Kombi 
nacie PGR Galowo w powiecie 
szamotulskim. Wyżywienie pracow 
ników 'żniwnych, przejęły na sie 
bie stołówki. Dzięki temu, że wy 
korzystuje się produkty z wła 
snych placówek, a towary kupo 
wane zamienia się odpowiednio 
wcześniej, niczego nie brakuje. 
W Galowie obiady wydawać moż 
na bez ograniczeń. Żniwiarzom do 
wozi się posiłki na pole: każdy o 
trzymuje swoje „trojaczki”. Nie 
ma też w kombinacie kłopotów z 

Sprawny odbiór ziarna gwarantuje jak najszersze stosowanie urzą­
dzeń mechanicznych. Na zdjęciu: instalacja maszyn w magazy­

nach GS w Buku. Fot. (3) — H. Kamza

napojami chłodzącymi. Sprowadza 
się ich tyle, że wystarcza dla 
wszystkich.

DZIECI WIEJSKIE POD OPIEKĄ
Opieka nad dziećmi wiejski 

mi na stałe weszła już do 
programu TPD, Kół Gospo­
dyń Wiejskich, placówek 
oświatowych i ZSMW.

Opiekę na 300 dziećmi wiej 
skimi sprawują dziewczęta 
ZSMW w 12 dziecińcach se­
zonowych w powiecie ostrze-

Września otrzyma nowy hotel
Września — ponad 18-tysię- 

czne miasto leżące przy prze­
lotowej trasie warszawskiej co 
roku przeżywa nalot przejezd­
nych, turystów. Przyciąga ich 
dobrze zorganizowana sieć pla 
cówek handlowych, rozbudowa 
na gastronomia. Ogólnie utar­
ło się powiedzenie, że we'Wrześ 
ni można wszystko kupić.

Cóż z tego, skoro we Wrześni 
można przebywać zaledwie kil 
ka godzin. Miasto od dawna bo 
wiem narzeka na brak hotelu. 
Tedyny obiekt tego typu — 
prywatny, nie odpowiada za­
potrzebowaniu na noclegi, ani 
standardem wyposażenia ani 
liczbą miejsc. Również 
nie bardzo można liczyć 
na hotel robotniczy wrzesiń­
skich zakładów pracy.

Dobrze więc, że władze miej 
skie pomyślały o budowie no­
wego hotelu. Jak nas poinfor­
mował naczelnik Urzędu Miej 
-kiego we Wrześni — Zdzis- 
liw Rogoziński — projekt no- 
”e?o hotelu opracowuje już 

Woi. Biuro Projektów w Poz­
naniu. Obiekt zostanie zloka­
lizowany pomiędzy ulicą Koś­

szowskim. W żniwach poma­
gało dotąd 213 członków 
ZSMW, m. in. w PGR Drzę- 
czewo pow. Gostyń i u rol­
ników indywidualnych. Rów­
nież w gospodarstwach indy­
widualnych w Mikołajewie 
w powiecie czarnkowskim 
pracowali członkowie ZSMW.

104 członków 9 kół ZSMW 
w powiecie tureckim poma­
gało m. in. przy koszeniu i 
ustawianiu żyta. Młodzież w 
10 wioskach tego powiatu 
przeprowadziła kontrole prze 

ciwpożarowe. Takich lustra­
cji dokonały również mło­
dzieżowe drużyny OSP w 
powiecie obornickim m. in. 
w Wojnowie, Uchorowie, Wiar 
dunkach, Ocieszynie, Urban­
kach i Ludomach.

Członkinie organizacji 
ZSMW opiekują się setką dzie 
ci wiejskich w 4 dziecińcach 
sezonowych w Białężynię. Bo- 
duszewie, Uchorowie i Nowo- 
łoskońcu, a także w trzech 
przedszkolach w Tukawach, 
Nininie i Grudnie (pow. Obór 
niki).

Przedszkola pegeerowskie 
czynne są przez cały. rok. W

Niepruszewie, pow. Nowy To­
myśl uczęszcza do niego oko­
ło 30 dzieci. Tutaj jedzą, ba­
wią się, śpią. Podobnie w Ga­
lowie w powiecie szamotul­
skim.

Organizuje się jednak jesz­
cze wiele innych form letniej 
opieki, a najpopularniejsze są 
dziecińce i półkolonie. W Ci- 
chejgórze, powiat Nowy To­
myśl, od 3 lat w czasie żniw 
dzieci zbierają się w zielonym 
przedszkolu, prowadzonym

ciuszki a placem św. Stanisła­
wa. Założenia przewidują, że 
będzie to budynek ze 150 
miejscami, głównie w poko­
jach jedno i dwuosobowych 
oraz pawilonem gastronomicz­
nym na 200 miejsc konsumpcyj 
nych. Budowa rozpocznie się 
w przyszyłm roku. (zkr)

ODPOWIADAMY
Feliks W., Rogoźno. — Radzimy 

Panu zwrócić się do Spółdzielni 
„Świt” w Poznaniu, ul. Skośna 
16/17. W Poznaniu jest dużo pla­
cówek artystycznego cerowania 
odzieży. Trudno nam z braku 
miejsca podać wszystkie adresy. 
Za pozdrowienia dziękujemy.

(2416)
Helena O„ Osieczna. — Powin 

na Pani pojechać do Leszna gdzie 
przy ul. Okrężnej 4 maja swa 
siedzibę Poznańskie Zakłady Zie 
larskie ..Herbapol”. Tam też 
otrzyma Pani dokładne informa­
cje jakie zioła można zbierać i Ile 
za nie płacą. (2323)

Krystyna N.. Opalenica. — Tyl 
ko wydział zatrudnienia może 
Pania skierować do pracy. Re­
dakcja nasza pośrednictwem pra 
cy nie zajmuje się. (2385) 

przez miejscowe nauczycielki. 
46 maluchów uczęszcza tu już 
od 8 lipca. W ich gronie znaj 
dują się wszystkie dzieci, któ 
re od 1 września zaczną cho­
dzić do szkoły. Łączy się bo­
wiem przyjemne z pożytecz­
nym i dzieci przygotowują się 
tu do podjęcia nauki. Tych 
pozytywnych stron letniej 
opieki jest znacznie więcej: 
regularne posiłki, zorganizo­
wany wypoczynek, a przede 
wszystkim wspaniała zabawa. 
Dzieci z Cichejgóry mają do

Rodzice mogą spo­
kojnie pracować w 
polu kiedy ich dzie­
ci pozostają pod fa­
chową opieką opie­
kunów. Na zdięciu: 
maluchy w czasie 
drzemki poobiedniej 
w przedszkolu PGR 
Ptaszkowo pow. No­

wy Tomyslt

swojej dyspozycji sprzęd au­
diowizualny i sportowy. Za­
dbały o to miejscowe kółko 
rolnicze i władze gminne. Z 
zorganizowanych wakacji ko­
rzystają także dzieci ze 
wspomnianego już Gałowa. 
Organizuje sie dla nich kolo­
nie letnie w miastach.

Niestety.' nie wszędzie jest 
tak wzorowo. Na przykład we 
wsi Pólko w pow. Szamotuły, 
maluchy owszem bawiły się 
znakomicie, ale — same, na 
skrzyżowaniu dróg, i w „woj­
nę”, której celem było bom­
bardowanie kamieniami prze­
jeżdżających samochodów...

Letnich dziecińców nie spot 
kaliśmy też w Wilczynie. Mó 
wiono że są niepotrzebne. Do­
brze zorganizowane żniwa, 
wysoka mechanizacja nie wy 
magają, aby kobiety wycho­
dziły w pole. Dzieci zostają 
wićc pod opieką matek. Czy 
nie warto jednak pomyśleć o 
rozrywce dla nich? Toć to ich 
wakacje.

JOLANTA LENARTOWICZ 
HENRYK KAMZA

\ zewsząd 
vvszqstkim\

CZYN ZBOWiD-owców
LESZNO. Członkowie leszczyń­

skiej organizacji zbowidowskiej 
wykonali szereg czynów społecz­
nych wartości ponad 273 000 zł.

Zbowidowcy pomagali przy bu 
dowie dróg lokalnych, kopaniu 
rowów do kanalizacji i zakłada­
niu kręgów, układaniu chodni­
ków, zwózce materiałów budowla 
nych, sadzeniu drzewek, porząd- 
kowaniu parków, zieleńców itp. Po 
mogli również przy budowie pa­
wilonów handlowych, świetlic i 
remiz strażackich, (r)

NOWE OBIEKTY KULTURALNE

OSTRÓW. W powiecie ostrow­
skim budowanych jest obecnie 
kilka wiejskich ośrodków socjal- 
no-kulturalnych, z których każdy 
mieścić będzie ośrodek zdrowia, 
cztery mieszkania i aptekę lub 
przedszkole. Jeszcze w tym roku 
trzy takie obiekty oddane zosta­
ną do użytku społeczeństwa w 
Lewkowie, Przygodzicach i Rasz­
kowie — zaś w roku przyszłym 
wzniesionych zostanie dalszych 
pięć: w Daniszynie, Wielowsi, 
Czarnymlesie, Sobótce i Nowych 
Skalmierzycach. Koszt budowy 
miejskiego ośrodka socjalno-kul- 
turalnego wynosi przeciętnie o- 
koło 5 min zł. (rj)

OTWARTO SKLEP

TRZCIANKA: Otwarty niedawno 
przy ul. Czerwonej Armii pawilon 
handlowy, prowadzący sprzedaż 
warzyw, owoców i kwiatów, wy­
różnia się nie tylko ładną archi­
tekturą — elewacja zewnętrzna 
wykonana w formie różnokoloro­
wej mozaiki porcelanowej, ale 
przede wszystkim dobrym zaopa­
trzeniem. Klienci chwalą szeroki 
asortyment warzyw oraz owoców 
i — co chyba najistotniejsze — 
ich jakość, gdyż pawilon otrzy­
muje regularne dostawy zawsze 
świeżego towaru. Warto dodać, 
że w wydzielonej jego części znaj 
duje się ponadto automat do lo­
dów włoskich, które również bar­
dzo przynadły do smaku miesz­
kańcom Trzcianki, (pik)Str. 6 - GŁOS - 9 VIII 1974


